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Tragiczny bilans ...•..• „ .......•......•••• „ ........................................... . 
bestialskiej JDa~akry w- Modenie 

Licznymi strajkami odpowiedziała włoska klasa robotnicza 
Chaos qospodarcz.1.1 

na kuomintangowskiej F ormo·zie 
na krwawą prowokację policji de Gasperieqo 

RZYM ~PAP). Ilość robotników za 
bitych przez policję w Modenie wao 
sła do 6 osób. 50 robotników zostało 
rannych, w tej liczbie 6 walczy ze 
śmiercią. Przeszło 60 robotników od­
niosłe> lżejsze rany. 

Prowokacyjne 
represje policji 

obsadziły wejścia do wszystkich fa­
bryk w Modenie, ustawiając karabi­
ny maszynowe, gotowe do strzału. 

Tymczasem robotnicy zaczęli się 
zbierać na głównej ulky Modeny 
by ~ąć udzi:>.l w wiecu protesta­
cyjnym. Policja bez żadnego ostrze­
żenia otwe>rzyła ogień do zbierają­
cycl> się re>botników. Manifestanci 
nie cofnęli się, lecz zwarłszy szeregi 
maszerowali naprzód, zmusmjąc po­
licjantów do cofnięcia się na teren 
fabryk. Policja Idlka.I,rotnie ostrzeli 
wała z fabryk ma.nifestujące grupy 
robotników. 

Krwawa masakra robotników 

łożono kres krwawym masakrom ro· 
botników, które powtarzają się raz 
po raz i przyjmują niespotykane w 
dziejach Włoch rozmiary. 
Włoska Konfederacja Pracy doma­

ga się zmiany dotychczasowej polity­
ki społeeznej i surowego ukarania 
funk;!jonariusz~' policyjnych, pono­
szących odpowiedzialność za bestial­
ską masakrę. Konfederacja Pracy 
wzywa w końcu wszystkie organiza­
cje zawodowe, aby wyraziły swą peł­
ną solidarność proletariatowi Mode-­
ny 

wynika, że policja świadomie przygo· 
tnwała masakrę robotników. 

Do Modeny przybFli liczni posło­
wie i senatorowie oraz działacze 
związk'owi. 

* • * 
RZYM (PAP) - Trzej sekretarze 

Generalnej Konfederacji Pracy:. San­
ti, di Vittoria i Cacciatore udali się 
do ministra spraw wewnętrznych 
&celby i złożyli !)-· jego ręce ostry 
protest przeciwko terrorowi policyj­
nemu, stosowanemu wobec ludności 
pacującej 

PEKIN (PAP) - Agencja Wol­
r.ych Chin donosi, że osoby, przyby­
wające z Formozy stwierdzają, iż w 
pobliżu miasta Taipeh - na mostach, 
dworcach i innych gmachach często 
pojawiają się hasła z napisami: „Po­
pierajcie Mao Tse-tunga!", „Witamy 
chińską armię wyzwoleńczą!" 

Według danych opublikowanych na 
Formozie, sytuacja gospodarczą, tej 
wyspy jest katastrofalna. Trzecia 
część przedsiębiorstw budowy maszyn 
przerwała już pracę, a produkcja po­
zostałych jest prawie całkowicie spa­
raliżowana. Liczba bezrobotnych '.l­
~iągnęła 800 tysięcy osób. !{Jika 
Czang Kai-szeka zdławiła komplet­
nie przemysł cukrowniczy. Ludność 
Formozy żyje pod nieustanną groźbą 

śmierci lub deportacji do obozów kon 
ccntracyjnych. 

Rząd duński uznał 

Chińską Republiką LudoYJą 
l\.OPENHAGA (PAP). - Dm1· 

ski minister spraw zagranicznych 
Rasmussen wystosował do mini· 
stra spraw zagranicznych Chiń· 
skiej Republiki Ludowej Czou En· 
Iaja telegram, w którym stwier­
clza, że rząd duński uznał de jure 
Chińską Republikę LudO\vą i pra 
gnie nawiązać z nią stosunki dy· 
plomatyczne. 

Zajścia, które spowodowały tak 
tragicmiy bilans, rozegrały się pod­
czas strajku generalnego, ogłoszone­
go w prowincji Modena na znak p.ro 
testu przeciwko masowym redukcjom 
robotników, inż)•nierów i urzędni­
ków w stalowruiach „Orsi Maserati" 
oraz przeciwko zamknięciu tych za 
kładów pracy. 

Od wczesnych godzin rannych 
dnia 9 bm. silne oddrz.:iały poli<:yjne ........ „ ..................•....... 

przez policję wywołała olbrzymie 
.oburzenie. Na najwiękS1Z.ym placu 
Modeny odbył się ogromny więc pro 
testacyjny. Izba Pracy w Modenie o­
głosiła komunlkat, w którym pod­
kreśliła prowokacyjny charakter re­
presji policyjnych. Izba Pracy za­
znacza, że policja strzelała do r;o­
botników nawet wówczas, gdy mani 
festanci zaczęli się już rozchodzić. 

W dniu 11 bm. odbędzie s!ę w Mo· 
denie posiedzenie egzekutywy Wło­
skiej Konfederacji Pracy dla .zbad:i­
nia sytuacji i podjęcia odpowiednich 
decyzji. 

W spólna akcja 
Partii Komunistycznej 

i Socjalistycznej 

Cztery zespoły PZPW r. 
odpowiadają na apel tow. Walaszczyka 

1 
Wicekonsul Szczerbiński 
będzie „sądzony" w Metzu 
PARYŻ (PAP). - Władze fran 

cuskie zawiadomiły obrońcę aresz 
towanego wicekonsula polskiego 
w Li11e - Szczerbińskiego, że 
sprawę jego klienta rozpatrywać 
będzie sąd wojskowy w Metzu, 
który według oświadczenia tych 
władz - jest kompetentny teryto 
rialnie. · 

Niesłychana 
uchwala 

W ZWIĄZKU z niesłychaną u-
chwałą senatu Katolickiego 

Uniwersytetu Lubelskiego, który .1a­
bronił studentom tegoż Uniwersyt<!­
tu utworzyć Komitet Uczelniany Fe­
deracji Polskich Organizacji Stuuen­
ckich oraz zabronił przystąpienia 
kół naukowych KUL do Federacji -
„TRYBUNA LUDU" zamieściła ko­
mentarz, w którym czytamy m. in.: 
Cóż oznacza ten zakaz senatu Ka· 

tolickiego Uniwersytetu? Jest to 
z góry pozbawiona wszelkich szans 
powodzenia próba naruszenia wolno­
ści demokratycznych, przysługują­
cych polskim studentom, jest to pró­
ba stworzenia jakiegoś rezerwat~t 
wstecznictwa i izolacji młodzieży stu 
diującej na KUL od wszystkiego, 
czym żyje nasza młodzież, czym żyje 
caly kraj. Widocznie bardzo o!Jawia­
ją się żyjący dniem wczorajszym pro 
fesorowie KUL, by wśród studentów 
tej uczelni nie powiał ś1yieży wiatr, 
który przeczyściłby zatęchłą atmos­
fer~ wojującego klerykalizmu. 

W dalszym ciągu „Trybuna Ludu" 
pisze: 
Zmienił się skład klasowy młodzie­

ży studiującej na wyższych państw<>­
wych uczelniach. Na miejsce daw· 
nych synków obszarniczych i fabry­
kanckich, na wyższe uczelnie przy­
szli synowie robotników i chłopów. 
Przyszli - nie <lo rezerwatów i Al­
kazarów, ale do kuźni nauki, wiedzy 
i postępu. 

Przyszli jako gospódarze, tak jak 
ich ojcowie są gospodarzami fabryk, 
kopalń, hut i ziemi, jak są gospoda­
rzami Polski Ludowej. I od tej mło· 
dzieży chciałby murem odgrodzić stu 
diujących na KUL senat tej uczel­
ni. Rzecz prosta, że nie.samowita 
uchwała nie zdoła tej części studen­
tów KUL, która włącza się w ogól­
nopoł3ki i ogólnoświatowy, po.;;tępowy 

Solidarnościowe 
strajki 

Na znak sołida;rnośei z robotnika­
.mi Modeny, robotnicy na terenie ca­
łego kraju przystąpili do strajku. W 
prowincji Emili.a, we Florencji, w 
Mediolanie, Genui, Wenecji i innych 
miastach proklamowano stra•jk gene 
ralny. 

Sekretariat Włoskiej Kon!ederacj;i 
Pracy ogłosił komunikat, piętnujący 
prowokacje policji. Komunikat stwier 
dza, że rząd systematycznie używa 
w sposób sprzeczny z prawem sił 
zbrojnych podczas konfliktów mię­
dzy robotnikami a pracodawcami w 
celu obrony przywilejów pracodaw­
ców. Sekretariat domaga się, aby po-

Komitet po1·ozumiewawczy Wło· 
skiej Partii Komunistycznej i Wło­
skiej Pa1·tii Socjalistycznej zebrał 
się, bezpośrednio po zajściach w Mo­
denie, na nadzwyczajne posiedzenie. 
Postanowiono delegować posłów i se­
natorów obu partii do Modeny, gdzie 
rozpatrzona będzie spra\ła podjęc'.a 
akcji politycznej w związku z wyda­
rzeniami w Modenie. 

Organizacja. Włoskiej Młodzieży 
Demokratycznej przyłączyła się do 
ruchu protestacyjnego i zwołała ze· 
branie egzekutywy w Modenie. 

* • * 
RZYM (PAP) - Dzienniki podają 

szczegóły bestialskiego napadu poli­
cji na strajkujących robotników. 
Wśród cię~ko rannych znajduje się 
kilka kobiet i 10-letnie dziecko. Stan 
wielu rannych pogorszył się . „Unita" 
podaje rozmaite fakty, z których 

W ślad za zespołami. tkackimi 
PZPB Nr 3 i PZPB im. Stulina apel 
tow. Walaszayka podej1nuje PZP'"". 
Nr 1. 4 zespoły najwyższej jakości 
przystąpiły tu w dniu dzisiei_szym da 
wsp6łzewodniclwa w dziedzmie osz· 
czędności. 

Zespół, w któnogo skład wrhodz~. 
Kazimierz Kuknlak, Mieczysław Kroi, 
Leon W•Jiniak i Helena Krajewska 
pracuje na „dwójkach", na osno~ach 
czesankowa - ba'.velnianych. Biorąc 
pod uwagę rodzaj artykułu, wyt:wa· 
rzanego µrze:r zespół, obliczyć mozna. 
że tiaci on przy pacy na 8 krosnach 
przeciętnie na odpadki :JG ~kg dzi"~­
nie. Obecnie tkacze zobow1ązu.ią się 
zmniejszyć ilość odpadków o 8 dkg 
w ciągu 8 godzin pracy, czyli do 2fl 
dkg dla zespołu. Przyjmujitc za, cenę 
jednostkową 15 złotych - 'Zespoł Ku­
kulaka zaoszczędzi w ciągu jednego 
c:r,ia 120 złotych. 

Naród albański kroczy ku socjalizmowi 

Drugim zespołem, przystępującym 
do współzawodnictwa w zakresie osz­
czędności jest zespół, składający się z 
tkaczy: Waldemara Millera, Zdzisła­
wa Pintery, Ignacego Pływacza i Wa­
IP1 ii Rabendy. Zespół ten pracuje nil 
takim samym asortymencie, co i ze­
spół Kukulaka, i codziennie t(aci ta­
ką samą ilość odpadków. Zobowiąza­
nie wyraża się więc w tych samych 
cyfrach, czyli 8 dkg oszczędn„ści dl'l 
zespołu, co wyniesie 120 zł dziennie. 
:Zespól Stefana Szpakowskiego, w kló 
rym pr.;i.cują: Stefan Krauze, koman 
Michalik i Władr,ław Mikołajew~ki 
prac.uje na krosnach pojedyil.czych. 
Dc.tychczas 'kac.-ze tracili na jednym 
krosnie 7 dkg w ciągu 8 godzin pra­
cy, czyli cały zespół tracił 28 dkg 
p1 zędzy na odpadki. Podpisane zobo­
wiązanie opiewa, że zespół zaoszc:zę­
clzi po 3 dkg dzient:ie na jednym kro­
snie, a więc 12 dkg w zespole. Po 
p1zeliczeniu, ponieważ 1 dkg surow­
ca przedstawia wa1 lość 15 zł: _wy~ie­
sie to 180 złotych oszczędnosc1 dz1en 
nie dla całego z&społu. 

w 4 rocznicę powstania Albańskiej Republiki Ludowej 
Zespół czwarty Alfredy Ciszew­

skiej składa się z tow, tow. Marii 
Terpilak, Michaliny Kowalskiej i Ja­
niny Wróblewskiej. Pracują one na 
„dwójkach" i tracą przeciętnie '.35 
dkg dzienr.ie. Oszc:;iędność zrobiona 
dzlqki zmniejszeniu ilości odpadków 
do 28 dkg przyniesie 120 zł dziennie 
dla zespołu. 

Albańska Republika Ludowa zdo 
lała skutecznie obronić swą. wol 
ność, niepodległość i suweren­
ność- wobec zakusów imperiali­
stów anglo - amerykańskich i ich 
greckich i titowskich satelitów. 

Naród albański pod wocną, Albań­
skiej Partii Pracujących kroczy u 
boku Zwią,zku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej do lepszej 
przyszłości, do socjalimiu. \Vszystkie 4 zespoły z dniem rozpo 

TIRANA. Dziś, w dniu 11 stycznfa 
br. pnypada c-zwarta rocznica pro­
klamowania Albańskiej Re.publiki 
Ludowej. Proklamowanie Republiki 
było uwieńczeniem zwycięstwa nad 
okupantami, ukoronowaniem wa1ki 
o wyzwolenie narodowe i społec:e.ne. 

~fili[ifir~~łr.~;:~~~ POiityka imperialistów w Zagłębiu Ruhry 
Pomimo mterwencjii i zbrodniczej k b h 

działalności agentów Tito, zmierza- dąz· V do pogorszenia waru n ów ytu mas pracu1"qcyc jących do sprowa<Uenia narodu al-

bańskiego cz; obranej drogi, RepubM- Max Rei'mann o m'1ędzynarodowym znaczeniu manifestac1·i w Niemczech Zachodnich ka oka.za.la się silna i odporna wobec 
age;it~w titowskich i agen!ó'~ im- BERLIN (PAP'. _ w związku z lityce anglo-amerykańskiej l prze· I Protokół, podpisany pr~ez. Adena~-
penahzmu anglo - amerykanskiego. . . . ' . . ciwko marbnetkowemu rządowi z e1a w Petersberg, przewiduje mozll-

Tylko cnięki przyjaźni z ZSRR I wielkimi mamfestaCJami klasy robot- Bonn przewodniczący KPD MAX wość wykorzystania robotników nie-
i krajami demokra~ji ludowej - ni.:zej Zagłębia Ruhry przeciwko po- REIMANN udziel11 wywiadu rozgło- n:.ieckicłt w krajach Europy Zachod­.„ ... „.„•••••••••••••••••••••••••••„••••„„„ ••••••••• „ ••• „ •..•.•.......••..... „„„....... Sni radia berlińskiego. niej. Oznacza to - powiedział Rzi· 

lekarze Po~scy Zapoznal·ą s1·ę w ZSRR Przewodniczący KPD podkreślił, ie man'? - że w.:wvpadku straj~u fr~n-
. cusk1ch, belg1isk1ch lub ang:elsk1ch 

polityka Adenauera wywolu1e głębo· górników c.zy metal'-wców - impe· 
z osiągnięciami radzieckiej służby zdrowia kie niezadowolenie narodu niemiec- rialiści amerykańscy posyłać mogą 

kiego, co znajduje wyraz VI maso- robotników niemieckich, jako łami-
.MOSKWA (PAP) - Przebyw,'lją­

ca \";" Moskwie delegacja lekarzy pol­
skich zapoznaje się z dorobkiem sb;i; 
by ochrony z<lrowia mas pracującyc11 
kri.j.; radzieckiego. 

I d·arze iYllscy w czasie przyjęcia 
;l "'uministra zdrowia ZSRR Ale.d:· 
sandra Makarczenki, z dużym zain­
teresowaniem :i;rzysłuchiwali się je­
go słowom o podstawowych zasadach 
radzieckiej służby ochrony zdrowia. 

W Związku Radzieckim - oświad- wych i spontanicznych protestach strajków. Na to nie mo~ą się zgod2ić 
czył m. in. wiceminister Makarczen- mas pracujących Niemiec Zachod· masy pracujące Niemiec, Francji, 
ko - najnowsze osiągnięcia i wyna- nich. Reimann nawiązał dalej do wici B~Jgii, Anglii i il).nych krajów Euro­
J,1zki medycyny stają się od razu o- kiej akc.U protestacyjnej, odbywaj:\- py Zachodniej. Oto dlaczego protest 
siągnięciem r.zerokich rzesz lekarzy. cej się w Zagłębiu Ruhry. Stwierriził przeciwko statutowi Zagłębia Ruhry 
Odpowiadając na liczne pytania le- on, że polityka międzynarodowej kli ma charakter międzynarodowy i w 

karzy polskirh - wiceminister Ma- ki . kapitali~tycznej .~ag~ębia R1;1hry manifestacjach b.iorą udział przedst'l­
karczenko zarz;najomił go~ci z wielo- zmierza m. m. do obmzenia płac l po . . 1 , h ·! . 1 . . . . " . , gorszenia warunków żyda mas pra· vnc1e e mas pracu,ącyc wszyst uc 1 
m~ cs~ą~nięc_ia:m pra~owmkow ra-1 cują.cych _całc:i Europy_ ~achod~~ej, a prawie krajów Europy Zachodniej. 
dz1eck1eJ słuzby zdrowia. w s;i;czegolnosd Francji 1 Ang lu. „Nasze manifestacje : - powiedział 

nurt młodzieży, od niej odgraniczyć. K . 8 . k . L . 
w ciągu pięciu lat Polski Ludowej ur1a lS up1a w omzy byliśmy niejednokwtnie świadkami 

prób cofnięcia tego, co nie da się cof· 

Reimann - są wyrazem międzynaro 
dowej walki mas pracujących ,prze­
ciwko machinacjom imperialistów i 
w obronie pokoju", 

częcia nowego współzawodnictwa no 
tować będą swe oszczędności w spP.· 
cjalny::h rubrykach na kartach wąt­
kowych. W skali rocznej będą to na 
pewno dziesiątki tysięcy złotych. 

120 tys. kft'.I. 
bez remontu 

przejechał parowóz „Maryśka" 
POZNAŃ (PAP) - P1·zodująca w 

DOKP Poznań załoga maszynistów: 
Feliks Zyderowicz, Franciszek No­
wak, Sylwester Dtnżyński i pomoc­
nik Bogusław Grzylłowicz, przebyła 
na swym parowozie PT-47, zwanym 
„Maryśka" - 120 tysięcy km bez 
r.an:rawy. 

Dzielna załoga postanowiła prze­
jechać dodatkowo jeszcze 30 tys. km 
i parowóz oddać do przeglądu oraz 
naprawy dopiero w marcu br. 

Układ handlowy miąd.zy Csfl 
i Niemiecką Republiką 

. Demokratyczną 
BERLIN (PAP) - W dniu 9 sty~z 

r:ia podpisany został w Berlinie układ 
handlowy mię-::zy Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną a Republiką Cze­
chosłowacką. Na mocy tego układu 
wymiana handlowa między obu kra­
jami zwiększy się o przeszło 50 pro­
cent w porównaniu z rokiem ubieg­
lym. 

W ramach układu Czechosłowacja 
ma dostarczyć Niemieckiej Republice 
Demokratycznej koksu, opon samo­
chodowych, wyrobów walcowany.:h, 
produktów żywnościowych i tekstyhi 
w zamian za maszyny, produkty prze 
mysłu chemicznego, wyr.oby precy­
zyjne i optyczne oraz nawozy sztucz­
ne. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Komunikat 
O~rodek Szkolenia Partyjnego przy 

KŁ PZPR uruchomił w lokalu swym 
przy ul. Traugutta Nr 1 indywidual· 
ne i grupowe konsultacje dla uczest­
ników szkolenia partyjnego, wg. po­
niższego r.ozkładu: 

Poniedziałek - Historia między· 
narodowego . ruchu robotniczego. 

Wtorek - Historia polskiego ruchu 
robotniczego. 

Sroda - Ekonomia polityczna. 
Czwartek - Aktualne zagadnienia 

polityki międzynarodowej. 
Piątek - Historia WKP(b). 
Konsultacje odbywają się od godz. 

17 do 21. 
OSRODEK SZKOLENIA 

PARTYJNEGO 
przy KŁ PZPR nąć, zahamowania tego, co niepo· lanaie U6UOUJIA zbioro111ą 

wstrzymanie prze naprzód. Między '7t' K ł h ' • R bi k U lt_ k 
innymi przypominamy sobie również z robotnikami zatrudnionymi w diecez1·atnych ma1'qtkach kościelnych O C OZntCy epU i i KraińS iej" taką nieudaną, prowokacyjną próbę 

ze strony sfer, niedalekich przecie-ii WARSZAWA (PAP). Kuria Bisku-1 Kurii Biskupiej w Łomży - ks. Ol- I powsrzec.hnie stawki płac i odmówił serdecznie wspominają. pobyt chłopów polskich 
księżowskim profe3orom z senatu Ka pia w Łomży zerwała rozmowy ze szewski kwesbionował zasadnicze podwyższenia uposażeń robotników 
tolickiego Uniwersytetu, właśnie w punkty umowy rroiorowej, uruiemoż- rolnych. KIJóW. - Pobyt delegacji chło- Inne czasopi~mo donosi, iż człon-
Lublinie. Związkiem zawod-owYm Robotników liwiając jej zawarcie. Takie stanowisko Kuri!l. Biskup1ej pów polskich na Ukrainie pozostawił kowie kołclaozu im. Stalina w rejonie 

Tr7.~ba, by profesorowie KUL po- i Pracowników R~lnych i odmówi- Przedstawiciel Kurii odmówił u- w Łomży jest tym bard?:iej dziwne, serdeczne wspomnienia u kołchoźni. szpolańskim, pragnąc upamiętnić po-
dejmując swe . uchwały pamiętali, że ła uregulowania na za.saduh układu znania m. jn. punktu umowy o że kurie biskupie: gnieżruieńska, kra ków Republiki Ukraifo~kiej. byt chłopów polskich w ich wsi za­
Żyj:i w Polsce Ludowej. Trzeba, by zbiorowego warunków pracy i płacy świadczeni.ach na cele socjalne, któ- kowska, włodawska, warsoowska i Miesięcznik literacki „Witczyzna" mqwili u kijowskich artystów-malr­
pamiętali, że minęły bezpowrotnie robotników rolnych, zatrudnionych re umoż1iwia•ją robotni!kom i ich ro inne podpisały już w listopadi;ie ub. w.numerze 10 zamieszcza wiersz pt. rzy obraz pt. „Chłopi polscy w gr­
czasy, gdy tego rodzaju próby mia· w majątkach kośClielnyc:l. na obsza- dzinorn. ko~y.St'an:ie z wcz~sów pra- roku umowy z.biorowe dla robotni- „Polskim przyjaciołom", ułożony pnez ścinie u kołchoźników szpolańskich" 
ły jakiekolwiek szanse urzeczywist- rze Diecezji Łómżyńskiej. . · cowruiczyc~_.ró7.itomen:i~ opieki nad ków, zatrudnionych w majątkach członków kołchozu „Czenyona Słobo- Obraz, który będzie ukoń<;zony w nn ; 
nienia. Dziś są one jedynie wyrazem W czasie c-nte:rec.h kófifefyncjl, prze nl.at!_<ą ·:i:'d c<ktęirn, stworzenie urzą- kościelnych na tych samych warun- da" rejonu czerkaskiego, w którym bliższym czasie, zostanie umieszcz·~­
bezsilnych, wstecznych marzeń ich prowadwnych z pried.,."tiilwidelam1 ·azen kU1 · !'.'alnó - ośw.iiaitowych itp. kach, jakie zaproponowano Kuri1 Bi wiosną 1949 roku gościli chłopi ny w nowowybud:owainym ikołctl'orw-
autorów. •Zwia"hku. toołnomoonY~on.eQstawiciel Ęwestionó-wał on również orzyjete silmDiej w Łomży. • l'olsc:v. , wym Pałacu Kultury • 

. : i 
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Str. 2 ... 

Po krwawych zajściach w Modenie 

W kwietniu t916 roku Lenin pisał: ·n~~y. że ~a wet najzagorzal~i . prze-, tania", „Wielka Brytania zdecydowa 
„Chiny zaczęto dopiero dzielić ciwmcy Chm Ludowych uwazaJą ta- ła się na to posunięcie, zdając sobie 

i walka 0 nie pomiędzy Japonią, Sła- ki zwrot w sytuacji za nierealne sprawę, iż oznacza ono rozłam w an-
mrzonki. g!'rstki zbankrutowanych a- glo-amerykańskiej polłtyce na Dale-

nami Zjednoczonymi itd. zaostrza wanturmkow. I kim Wschodzie" - pisze New York 
się coraz bardziej". W dalszym ciągu 'Wyjaśnienia, dlaczego W. Brytania 1 Herald Tribune". " 
Lenin wskazywał, że ujarz,mienie uznała rząd Chińskiej Republiki Lu- j 
Chin jest 1"ednym z głównych celów dowej, a Stany Zjednoczone nie uczy I Nagonka Wall Street 

niły tego, należy szukać na płaszczy -
w planach imperialistów 1 gdyby ce1 źni: t;:wającej_ od wielu l~t ·:zi.mnej na Anglię 
ten został osiągnięty, obóz imperia· WOJDY bryty1sko-amerykansk1e1 w 
listyczny miałby możność poważnego sprawie Chin. 
wzmocnienia się i wypompowania ol· Od roku 1931 do 1941 kapitaliści 

amerykańscy zainwestowali w Chi­
brzymicb zysków z największego po· nach blisko miliard dolarów. W la· 
tencjalnego rezerwuaru~ jaki kiedy- tach 1941 - 194ł utopili oni w Chi­
kolwiek znał świat. nach kuomintangowskich dalszych 

Zwycięstwo Wielkiej Socjalistya· sześć miliardów dolarów. W 1946 ro-
ku po podpisaniu traktatu, zapewnia 

nej Rewolucji Październikowej, roz- jącego im uprzywilejowane stanowi­
gromienie niemieckiego i japońskie- sko w handlu, 50 procent importu 
go fa<>zyzmu, bohaterska epopea chińskiego szło ze Stanów Zjedno­
·walki Chińskiej Ax·mit Ludowej, kie- czonycb., a już w rok później procent 

ten wzrósł do 90. Podobnie też ukła· 
rowanej p1zez Komunistyczną Partię dały się sprawy w dziedzinie eks-
Chin, wyzwoliły Chiny z pęt obcego portu, który był niemal w stu procen 
imperializmu, kajdan feodalizmu 1 ty~ tach domeną firm kontrolowanych 
ranli kuomintangowskiej agentury. przez kapitał amerykański. Jest ja. 

sue, że po takich stratach, nie ~piesz-

namiestnika Wall-Street w Japonii, 
zmierza do uczynienia z niej „war· 
sztatów Azji" i dalekowschodniego 
odpowiednika Niemiec Zachodnich w 
planach uiarzmienia i podporządko­
wania gospodarczego innych krajów 

„Plany te są ostrzem swym skiero­
wane przeciw Wielkiej Brytanii i są 
one realizowane bez żadnego ogląda 
nia się na żywotne interesy strefy 
szte1lingowej" - pisze z oburzeniem 
londyński „Times". 

Wieika Brytania chciałaby zabez­
pieczyć się przed morderczą polityką 
amerykańskiej ekspansji. Stosuje o­
na bardziej elastyczną politykę wo­
bec Chin Ludowych i stara się wyko 
rzystdć pierwszeństwo uznania dla 
oclzyskania choć w minimalnym stop­
niu uttaconych na skutek ekspan&ji 
amerykańskiej możliwości handlo­
wych z Chinami. 

Tym samym rząd brytyjski dał do­
wód bezsilności obozu imperialistycz 
n&go wobec nieuniknionego rozwoju 
wydarzeń i ukazał z całą wyrazisto· 
ścią tajone sprzeczności między dWo 
ma głównymi filarami tego obozu -

Uznanle Chin Ludowych przez W. no amerykańskim imperialistom i że 
Brytanię - jako pierwsze mocarstwo· woleliby odrac1ać jak najdłużej smut 
IUlpitalistyczne, a następnie przez sze ną konieanośc przyznania się do sro 

Szerszym tłem dla rozłamu anglo­
amerykańskiego w sprawie uznania 
Chin Ludowych jest sprawa cało­
kształtu polityki dalekowschodniej 
obu państw imperialistycznych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych, choć z bólem 
serca - musiał odpisać Chiny na kon 
.to strat, ale nie zrezygnował bynaj­
mniej z odbudowy zremilitaryzowa­
ncj Japonii, jako głównego narzędzia 
ekspansjonistycznej polityki na tym 
terenie. „USA są szczególnie zainte· 
resowane Japonią" - stwierdził spe­
cjalny wysłannik Departamentu Sta­
nu, ambasador Jessup, który przepro 
wadza obecnie „badania na miejscu 
w sprawie realizacji amerykańskich 
koncepcji politycznych na Dalekim 
Wschodzie". 

Oficjalna polityka Mac Arthura, 
imperializmem angielskim i amery-1 M kt , 
kańskim. T. A. ur, o ory de Gasperi rozbije sobie głowę... 

reg innych państw kapitalistycznych 
- jest oficjalnym przyznaniem się 
do klęski tych planów, potwierdze· 
niem nieodwracalności kart historii. 
Jest równocześnie świadectwem dal­
szego umocnienia się sytuacji między 
narodowej Chińskiej Republiki Lu· 

motnej porażki. 

Odwet Brytyjczyków 
Na ekspansję amerykańskiego im· 

perializmu w Chinach patrzyli ze 
wzrastającym zaniepokojeniem i roz­
jątrzeniem kupcy i przemysłowcy 

Naród francuski przeciw wojnie z Vietnamem 
dowej. 

W oficjalnym komentarzu na ten 
temat radio londyńskie stwierdziło, 

że decyzja uznania Chin Ludowych 
„nie jest nagła, ant odosobniona, że.„ 
rząd angielski zastanawiał się nad 
tą sprawą bardzo głęboko od szeregu 
miesięcy". Następnie zaś, aby uspo· 
koić tumanionych od wielu miesięcy 
słuchaczy radia brytyjskiego, komen 
tator BBC usiłował złagodzić wraże­

nie klęski imperialistycznej oświad-

(Korespondencja własna „Głosu" z Parvża) 
b!ytyjscy, dla których Chiny były da Paryż, w stymuiu 1950 r. 1 n:iósł n(JIWY'eh, wymownyc..'t dowodów I Dolrumenrt ten ujawnilia, jak z.nle-
wniej tradycyjnym terenem operacji Walka ludu francus:kkg-0 przeciw . WZT'OStu na.tężenia walki przeciw nawidcrony jest m.wion.e:..1;.owy rząd 
handlow·ych. Rugowani przez órapież łll?-perialistycznej ~ w Vie~na- j „brudnej w()jnie" w Vfotnamie, roz- Bao Da!i'a. „~~;r6d vietn~ski od­
ny imperializm amerykański, Brytyj- mie weszła w <JStailml~h ty.godniach , pętanej w ilnt~ trust-Ow ka.uC$0• czuwa. bezigranJLC1m1ą wrogosc wobec 
czycy nigdy nie zaprzestali myśleć w nową :far.ię. I ku, toWM-zystw węglowych i planta- „szefa" rządu, usadowionego z W<>li 
o odwecie. Do piroitestó d ak .. . . , torów eyżu. Francii li utrzynmJą.oego się przy wla 

Na kilka dni przed ogłosze1 .Pm mas ludowyohwFir~jlic~=~~ ! Nie ~~b wyliczyć wsrzystkich dzy ~ylk?. dziękli Po.IJM'Clu rządu fran 
decyzji rządu brytyjskiego nowo jor- wru:lreniu w . w Vietnamie które : f?tm, Jakie p:rzyb:1'ala ma~wa ru:- cuslu~o • . . .· . 
ski „Journal of Commerce" otwarcie od rozpoozę~~ru.abłń wojem{yoh w • C!J.a ludu ;frainct.L?kiego przoo1w WOJ-: . Na ania;ri.p~sie 1i'Sbu :l'.r~cusk1~ 
stwierdził, że „amerykańscy bussi- 1&47 !OOlłw Sltaile p.mybieraiją na sfile, me w Vietnami.e. Między innyi:n n·ntel~k:buail~stow „HiurnaIDJJJte pi~. 
nesmeni obawiają się uznania Chin należy ®d.ać diwa warime czyinntlJkJi· war.to JPlfZY'l;oczyc ~owa deklaracJd, ! „Wam~ ~est, ~by ": ~j walce ZJe-
1.udowyt:h pn:ez W. Brytanię głównie z jednej str rob1)tnticy .ort : wydiainej pm;ez młodych kolejairzy, dln:oowh -silę, ndieria.leam~e o~ . SIWYCh 

czeniem. ie „uznanie to nie oznacza 
aprobaty polityki prowadzonej przez 

z tego względu, iż postawi to ich w pn.wie ~-Ob portó ~ <JWI stwier<lzaljących, że będą walczyć · pnekona.ń politycrmy(lb, rel'lgid i po. 
gorszej · sytuacji na terenie Chin, niż . . . w . ncu- ,.iprzeciw wszelkiim p00zynaniom, I glądów, WSzYScy ludzie, ktÓI'Zy rr.de­
icb angielskich konkurentów t zmusi skticlt odmawxaaą ładowaroa br°'.'11, zm:lerzaJącym do rekrutacji ich do cydowallli są położyć kres niespra­
do sprzedaży swych towarów za po· 1 przemac'IJ~j dla franc.usld~ wojsk wojskia i wysyłatnla na „brudn!ł woj I wiedliWi:j woin?-e, służącej jedrn~ 
średni<:twem firm brytyjskich, które 11 eksi>~YCY'JDYclt w ~doch~a~~· z nę" w Vietnamie oraz będą brać interesom kolomzatorów i i:mperrah­
brałyby od producentów amerykań- drug~e~ zaś oo.raz. większa ilosc. ro: ezynny udział w walce o uniemożli- stów amerykańSkich". 
skich jedynie te artykuły, których; botnilt<>w ~a!W'La produltowa~13: 1 wianie tra.nspc-rtu materiału wojen- ' Jeśli do tego wszys1tkiego &:>damy 

kłó nie mogłyby dostać w strefie szterlin · tr~sportiowaa:u!l k<>leją, mateMa-!ow ueg0 do Vi.etnamu". je,,-rLcze, że wielu rannych i powra­
nk gowej". Zaś korespondent londvń- ~oJennych, kt~-rycb pn;i:zna<'2em~m Na:leżv róW11Jie7. podikreśHć. że rLa- c:a.ją.cych z Vietnamu źołnierzy u-

Chiny Ludowe". 
Rzecz jasna, że to tłumaczenie, 

ie jest wyrazem konsternacji, 
nie tłumaczy. skiego „Daily Telegraph" pisał: ;,w Jest mllll'dowa.rue ludu v.ietnamskie- równo ,: z .rz4zenie wdów i sierot po tworzyJo s.towarzyszenie, którego ce 

Waszyngtonie panu1'e przekonanie, go. of1·a-~h d, •• ~ ....... ~'~""""· J'ak i ··" "clJ·- 1 
·a~ ~-~u ~~J~~ ~ · ~ c~····•••m••••a••·········~········\ Dlaczego W. Brytania że jedynie przez odroczenie uznania Ten wielki d'llch. z którym francu więks"Ze organizacje bojownik'1w Ru 

ał d h
• , ki Chin przez Wielką Brytanię moma skie masy ludowe w:iąża duże na- chu Oporu, które wywierają du7.y 

uzn a rzq c 1ns będzie uniknąć niebezpiecznych skut dizleje, irozpocizęli robotnicy portowi wpływ nia opi1nię francuSlką, p1-zyłą-
w tym samym czasie, kiedy rząd ków obecnego naprężenia stosunków w Brest. Przyikład Brestu pod2iialał czyły się do walki przeciw wojnie w I 

brytyjski ogłosił swą decyzję, sekre· angielsko-amerykańskich"'. na .inne ~Todki. Viet.nam.ie. Fr.aoncusilm U:niia Byłych 

U naszvch 
Przyjaciół 

tarz stanu USA Acheson, również po Prasa amerykańska oskar.ta otwar- Po robotnikach Brestu rob-0tn.ioy KombaiaJ?ltów, gl"Upująoa żotnit~rzy ' 
wtarzając, że „uznanie nie musi wcale de Wielką Brytanię o chęć wyzyska- poctowi Saint Nazarlre, nie dając S'ię obu woden świiatowych, bez ·w7..gJqdu WIELKIE POWODZENIE PRACY 
oznaczać aprobaty", powiedział, że u- nia niepopularności Ameryki na te- ~.tra.szyć groźbą lokautu, :przystą- na ich przekonrulla. poEtycme, u- ! MAO TSErTUNGJ\ 
waża podobny krok ze strony USA za renie Chin na rzecz własnych intere- Pili do energicznej akcji, odmawh>- chwa1il.a rewlucję, domagającą się, l „O DYKTATURZE U!'iTROJU 
„przedwczesny". Czym więc tłuma- sów handlowych. Prasa amervkańska me ładowania broni. W ślad za ni- by rząd jak na.jryehll"j podjął kroki I DEMOKRACJI LUDOWEJ" 
czy(; „przedwczesność" decyzji rządu wręcz grozi, że „uznanie Chin Ludo· mi posiz;lt ma;rsylczycy, pracow11icy celem zaniechania wojny w Vietna- , W ~URMIE 
brytyjskiego? Czy może tym, że Sta- wych w połączeniu z chłodnym sta- portowi Lor.tent, gdrLie 3000 robotn1i- mie i aby przystąpił do rokowań z I PEKIN _ Jak donosi wychodzący 
nv Zjednoczone wciąż jeszcze żywią no~viskiem Angl_ii wobec . a~erykań- ków Arsen:a·tu :na w~~nrie CG'J'. I Ho Chi Minhem. I w Sjamie. dziennik chiński „Chauaa-1 
nadzieję, że niedobitkom kuomintan· skICn _koncepcji „scalerua Europy (Gene.rakleJ ~o:ifeder~11 !'1"acy) ~ Również organi'7.acja Fra:n<:us1'ich , Min-Pao", wybitne dzieło premiera.· 
gowskim uda się opanowai: konty- oraz z xrl'.ta~ją U~A z powodu reduk CFTG (kaltoliokti.ch e.w.tązlkow za'Y"o- · IntelektuaHstów d.!a Obrony Poko- i Chińskiej Republiki Ludowej, Mao I 
nent, z którego zostali wyrzuceni? Po cjl b!ytyisk1ego unportu nafty ame- ~eh) przerwało pracę na . kilka ju. która brała udział w Swiatowyrn Tse-tunga, które ukazało się przed 1 
oświadczeniu prezydenta Trumana, rykanskxej i godząc~~o w interesy godzin. na znak pl'otes:tu ~1w y;Y Kon.,o:resie Obwńców Poko.i_u. w .o- .: miesiącami w Rangunie w tł urna.­
że Stany Zjednoczone nie wyślą żad- USA systemu. podwo1n~cb cen n~ ;_v-uc~m~ z pracy robotnika_, ktory st~tn:1ch czaEach ze w~Lm?zuną ~!ą t zeniu na język burmański, zostało 1 

nej dodatkowej pomocy wojskowej, węgiel - moze postawie losy dalsze) JdnnowJł pracy przy napria1w1e stat- przystąpiła do akcji przecJw w11Jnie wyprzedane w niezwykle krótkim 
Czang-Kai-szekowi na jego ostatnią pomocy. dolarowej i militarnej dla ku. _uda.jąceg~ się ~o Vietn<l:mu. w Vietnai;n.ie. Znalazło to _wyraz m1ę. czasie. 
"wyspę ratunku" - Formozę, sądzić Wielkie) Brytanii pod znakiem zapy- Nie ma dnlia, ktory by nae przy- dzy dnnym_i we wcią?n~ęciu d<? w.aJ-, w przygotowaniu znajduje się no-

cztery lata Alban'sk·1e1· Republ1.k1· Ludowe1· ' ~€~Ei~~~~~;~~~~ ! w'w'';i;i~;~~~~E · 
goryc:inym ządamem połozeDla kTe· 1 DLA TURYSTóW 
su „brudnej wojnie". PRAGA C h ł ki linie 

Li~t te.n . .pod którym figuruj ą na- ! . · - . zec Ol! owac ~. , . 
Dnia 11 stycznia 1946 r . zost'łła 1 wiedział zdecydowaną walkę tej po Lud albański wierny przy;aźni ze . k a d . t . h z d 1 od Jotmcze zorganizowały dla na1c1arzy 

proklamowana w Tiranie Albańska nurej spuści?.nie rządów feuda!- Związkiem Radzieckim i krajami ~~iu~i;;t~·~ef 0~~~i'i~ Fra,n~:i~ jaik i turystów _stałą komunikację pas~ 
Republika Ludowa. Naród albahski nych, zakładając sieć ~zkół począt- demokrocji ludowej ,pewnie kro- byle.g-0 r>remier:1 Paul Bcncourt księ żer~ką do wyso~1ch Tatr. Samoloty 
kt~ry. zdobył woln~ść i niezal~żno~ć kowyth oraz kursów dla dorosłycn. czy do wytkniętego celu, umacnia- dza .„ Pierre l~b d€i!Jutowa·n~go z kursują na trasie Praip - Popr_ad. 
dzięki pomocy ZWli!Zku Radz1eck1e Jednocześnie rozbudowano szkol- jąc zręby swej młodej Republiki MRP. BouJet. świ:ulczy 0 patępi.eniu Lot trwa około 2. godzm. Cena. ~·le·· 
go, w no\vych warunkach ustt•ojo- nictwo średnie zorganizowano Ludowej. tej wojny pnez całe społeczeństwo tu v:Taz .z tygodm?wym pobytem • u­
wych przystąpił do likwidacji zaco- wyższe uczelnie. I.udowi albańskie W czwartą rocznicę proklam•)wa franc\1Skie. , trzy~a1~1~m w na~leps"?:y~ hot.elu ta­
fail smutnej przeszłości i wszedł na mu na próżno starał się przeszko- nia Albailskiej Republiki Ludowej .,Siedemnaście tysi~<'Y matek fran- trzanskim wyn:!Sl dla ;edneJ osoby 
drogę bud9wy ustroju ludowego. dzić w pracy zdradziecki rząd Ti- naród polski śle narodowi ałbań- cuskich - czvtamy w Uści.o - o- 3.400 koron. 

Dziś, po czterech latach lud al- ta. Nie udały się próby Tita podpo skiemu braterskie życzenia dal-1 pła1mjc synów· poległych w ł,ej wttj P?dobne pobyty „lotnicze" będą zor 
bański z dumą może patrzeć na r.ządikawania sobie Ailbanii. Zdraj- szych zwycięstw na drodze walki me. Bez wątpienia jeszcze więcej gamzowane w roku przyszłym w Kar 
przebytą drogę. Zmieniło się całko- cy titowscy zostali zdemaskowani. 0 pokój i socjalizm. matek vietmunskieh jest w żałobie". kolląszach. 

wicie oblicze kraju. Korzystając z ·--------------------------~ 
w.szechstronnej po!Ylocy Związku !--------------------------··-------im:-• Radzieckiego, rząd IAldowej Repu-
bliki Albańskiej po przeprowadze­
niu reform społecznych i·ozpoczął 
budowę własnego przemysłu, prze -
budowę wsi, likwidację analfabe­
tyzmu. W realizowanym obecnie 
pierwi;zym gospodarczym planie 
dwuletnLrn, młody przemysł albań­
ski dotrzymuje kroku ogólnemu 
rozwojowi gospodarCEemu kraju. W 
planie dwuletnim przewidziana Jest 
odbudowa górnictwa i wiertnictwa 
naftowego, budowa nowych fabry'.t 
włókienniczych i skórzanych, sze­
regu siłowni wodnych i cieplnych, 
elektrowni i wielkiej C'Ukrowni. Zo 
stały już zbudowane dwie pierwsze 
linie kolejowe w kr::i.Ju. który jesz­
cze do niedawna nie posiadał na­
wet dobrych dróg bitych. Plan dwu 
letni otwiera również perspektywy 
rozwojowe dla gospodarki wiej­
skiej. Powierzchnia •obszarów rol­
nych oraz produkcja rolnicza prze­
krocrJły już znacznie poziom przed 
wojenny .. Jeszcze do niedawna w 
górskich dolinach chłop albański u 
prawiał zif:mię motyką i sochą. O 
becnie działa coraz więc j stacji 
motorowo - traktorowych, zaopatry 
\V,anych w traktory i maszyny z~ 
Z:w. Radzieckiego. Plan dwuletru 
przewiduje organiza(~je 100 wzoro­
-wych zelektryfikowanych wsi. 

· Za czasów rządów monarchisty­
cmych 83 procent ludności stanowi 
Il .wfabeci. Rza.:i 1'.łldowy w~-

Dwie cechy wyrómiają metro 
stolicy radziec!kiej: po pierwsze 
- niezal.eżnie od głębokości, na 
jakiej dana stacja się mieści nie 
odczuwamy, że znajdujemy się 
pod ziemią, po drugie zaś -
wszystkie podziemne budowle łą 
cz.a w sobie lekkosć z mom;mcn 
tainością, szlachetność form z ce 
lowością. 

PieI"\V5Z'ł linia moskiewskiego 
metra oddana wstała do użytku 
w r. 1935. :Mieszlrańcy .Moskwy 
jednoniy-'lnie nazwali jP.go_ sta­
cje p0dziemn.vmi pa1acam1. Wy 
dawało się wówczas, że ::1rchitek 
ci i budowni.czowie - ws7.y.,;cy, 
którzy realizowali pbny budo­
wy - osiągnęli już najw."ższy 
stopień d<>skonałości. A jednak 
później. gdy oddawano do użyt 
ku dalsze linie kolei podziemnej, 
oczom mieszkańców stolicy uka 
zywały się coraz pjękniejWe 
konstrukcje. Nawet w · okresie 
Wielk!ej Wojny Narodowej bu­
downiczowie nie zrezygnowali 
ze stałego doskonalenia techni­
ki i artystycznego wykańczania 
podzierr.nych budowli. 

Nowa linia metra - to odci• 
nek wielkiej, 20-kilometro"wej li 
nii obwodowej, t. zw. Wielkieg(• 
Pierścienia. Tunele tej wielkiej 
llnii_ o,b.w;o~v.e;i-~i~ be-

dą w pobliżli śiedmiu dworcóV\ 
stolicy radzieckiej, pod ulicami 
i placami 18 dzielnic Moskwy 
Na trasie tej projektuje sic;: wy 
budow:mie 12 slaeji. Obecnie za 
kończono prace na pierwszym 
odcinku - od dworca Kurskie­
go do „Centralnego Parku Kul-

tury i Wypoczynku" i~. Gorkie­
go, gdzito! na przestrzeni ponad 7 
km. wybudowano 6 stac,ji. 
Duża grupa architektów ra­

dzieckich pracowała nad wewn·~ 
trz.nym i zewnętrznym ·.vykoi1-
czeniem nowych stacji. Każd:.r 
budowniczy rozwiązywał swe za 
rlanie ir>aczej, siarajac się nad.tf· 
budowie pięknu indywidualne, 
ale wszystkie one dają wyraz 
jednej idei: zwycię<;twa oręfa ra 
dzieckiego, v;wyciestwa Armii Ra 

dzieckiej w Wielkiej Wojnie Na 
rodowej. 

Przyjrzyjmy się stacji „Tagan 
skaja". Jej pod7.iemny hall wy1o 
żony jest marmurem ałtajskim, 
ciemno - fioletoWYm i liliowym. 
Wzdłuż ścian biegnie 16 pilas­
trów z marmuru uralskiego w 

odcieniu blado - kremowym. Na 
środkowej czę;;ici kopuły widnie 
je malowidło, wyobrażające sa· 
łut zwycięstwa w Mo!!kwie -
rozświetlone blasl< .m ~z.tucz­
nych ogni niebo nad stolicą ra 
dzitcką. 

W punkcie centralnym slacj'. 
„Tagai1~kaja" ·znajduje si~ w spa 
niala kompozycja (wielkości 45 
m kw): Wyobraia ona wielkiego 
wodza narodu, Józefa Stalina, 
które.iz:o z kwiatami w rekach wi 

tają przedstawir.iele W!>LYStkich 
narodów ZSRR. świętujących 
zwycięstwo odniesione -.iv Wiel· 
kiej Wo,jnie Narodowej. Zwycię 
stwo t-0 symbolizują również e­
lementy plastyczne stacji „Ka­
łużskaja". Fasad<. stacji zbudo­
wana jest w formie bramy trium 
falnej. Nad głównym wejściem 
umieszczono płaskorzeźby, wyo­
brażające heroldów, ohwleszcza­
jących zwycięstwo. ściany sta­
cji wyło:i.one są t>łytami z cera­
miki w odcieniu kremowym i u 
piększone wieneami złoconych 
gwiazd. Liście laurowe okalają 
medaliony - portrety bojowni­
ków Armil Radzieckiej: żołnie­
rzy piechoty, lotników, czołgis· 
tów i t. d. 

Sciany stacji „Sierpuchowskaja" 
upiększają płaskorzeźby z kolo 
rowcgo szkJa: na jednej z nich 
widzimy defiladę wojsk radziec­
kich na placu Czerwonym w 
Moskwie, na innej - defiladę 
sportowców radzieckich. 

Przy cracach zdobniczych u­
wzgl~dn iono też temat „praca i 
rycie ludzi radzil'ckicb". Temat 
ten znalazl najpełniejszy wyra.-z 
w kompnzycjt>,ch stacji „Central 
ny Park Kultury i W.YJ:>Ocz:v-.11" 
im. Goolmg<J. 

Iron jest rm;wini;ęcle wielkiej ak\liii 
na terenie Francji, pr:reciw ludo· 
bójstvn1 w VJetna~, że 25 stycmia 
obchodzony będzlie Narodowy Dzień 
Protestu Matek Franouskich, to Ula 
my so-bie w pełni spraswę z TOtlllŃa­
rów, jakie walka ta przybrała osta­
tnio we Flr&neji. 

Ten wzrost na1ę.ienia walki datuje 
się od chwtitli podjęcia uchwał pnez 
KC Fra.ncuskwj Patr1di Komunistycz 
ne<j o k-01Die.ezn-0Ści połorrenfa kreB'l! 
tej wojnie kolonialnej, tak ba.rdzo 
zniena.witboneJ pr.rez masy ludowe 
Francji 

~ ~ marsinesie 

Na sposoby biorą się.„ 
Z oświadczeń szeregu kongres­

manów ąmerykańskich oraz z pu­
blicznie wyrażonych żartów nie­
których ministrów USA - dowia· 
dywaliśmy się niejednokrotnie, że 
wywiad amerykański, choć ma 
długie ręce i rozporządza wielki­
mi środkami finansowymi, zawo­
dzi nadzieje swego kierownictwa 
i nie wywiązuje się należycie ze 
swoich zadań. 

Niepowodzenia amerykańskich 
szpiegów i dywersantów, któ1e 
znalazły tak dobitny wyraz m. in. 
w procesach Rajka i Kostowa, 
skłaniają waszyngtońskie centrale 
wywiadowcze do szukania no-. 
wy;;h dróg, metod i sposobów 
„działania", umożliwiających ame 
rykańskim agentom jakie takie 
„sukc:esv" w walce przeciwko w:>l 
ności, demckracji i pokojowi świa 

·emu. 
O iednv111 z takich „chwytów" 

clonosi diic nnik „.Berliner Zeitung 
am Abend" , pisząc, że b. jeńcom 
niemie<kim powracającym z ZSRR 
na teren zachodniego Berlina,· wła 
dze tumtejsze odbierają wystawio­
ne przez władze radzieckie za· 
świaoczenia o zwolnieniu z niev•o 
li. Odhieraja nic po to, by je zło· 
żyć do jakiegoś archiwum, czy też 
zał:.iczyć do ewidencji, lecz po to, 
by oddawać t~ dokumenty agen­
tom i wywiadowcom amerykań­
sldm, wysyłanym na teren Nie· 
mieckiej Republiki Demokraty cz-. 
nej dla prowadzenia akcji dywer­
syjno-sabotażowej. W ten sposób 
specjalnie "''Yszkolony szpieg, pod 
fałszywym nazwiskiem, ma ułat­
wione zadanie w swej robocie wy· 
wrotowej. 

Na inny znowu, jeszcze bardziej 
„chytry" pomysł wpadło kierow­
nictwo wywiadu amerykańskiego 
w Chinach. Od dłuższego czasu 
działała w tym kraju misja Mię­
dzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom, złożona głównie z Ame· 
rykanów. Władze Chińskiej Repu 
bliki Ludowej zaobserwowały jed­
nak, że członkowie misji zajmują 
się bynajmniej nie sprawami po· 
mo~y dzieciom, leCE zgoła czymś 
innym, mianowicie - szpiego­
stwem, w czym były im bardzo 
pomocne dokumenty i zaświądcze 
nia „dobroczynnej" misji. Oczywi· 
ście, rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej zmuszony był w tych oko· 
licznościach poprosić zbyt cieka· 
wych „misjonar~" o opuszczenie 
terytorium Chin. 

Ooisane wyżej tridti szpiegow­
skie oraz inne pomysły z tego sa­
mego repertuaru nie przyniosą z 
pewnością waszyngtońskim dyspo 
nentom zbyt wiele korzyści. A to 
dlatego, że demokratyczne. miłu· 
jące pokój i wolność narody, prze 
szedłszy szkołę bogatych doświad 
czeń, mają się na baczności wzglę 
dem w:n:ystkiego, co trąci wywi!l­
dem obcym. i potrafią w porę u· 
nieszkodliwić choćby najstaran­
niej zama&kow~ch jego agen· 

1 tów. B. D. 
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Pra~tula i wie~za zacieSniaia. ws~~ł1race. 
Zebranie organizacyjne racj~nalizatorów i przedstawicieli Politechniki Łódzkiej 

\~'ydział Chemiczny Politechniki I nad zwiększeniem obrotów ma- gadnień. 
f.:'>J3kiej. Mało kto wie, że taki I szyn, produkujących papierosy. Obrady toczyły się w ser.decz­
oknzały gmach znajduje się w na Po wysłuchaniiU sprawozdań po nym i miłym nastroju. Jedno­
szym mieście. Nowoczesne urzą- stanowiono wspólnie, że w ciągu myślnie ustalono, że pierwszy od 
dzerna, wspaniałe szerokie schody. najbliższych dni wszystkie kluby, dnia 17 bm. wyłoniona spośród 
Jarzeniowe lampy rozsiewają po- nad którymi opiekę objęła Poli- profesorów i asystentów komisja, 
tok i łagodnego światła. technika Łódzka prześlą jej na pi w skład której wejdą przedstawi-

Jeszcze jedno piętro. Szereg oz · śmie dokładne sprawozdania ze ciele różnych specjalności, dwa 
dobnych drzwi. To tutaj. swyc!i . ?otychczasowyc~ p~a7 r~zy w tyg~dniu, "!'e w~orki i piąt 

Racjonalizatorzy poruszają się wymt~maJąC tematy na1baTdz1~J ki,. odbywac będzi.e dyzury w g~· 
trochę niepewnie po tym przybyt- obecnie aktualn~. Na rpo~tawie dzma~h. 11 - 13, w ~ac~u. Poli­
ku nauki. Spieszą na spotkanie z t~o profesoro~:1>e prz~gotug dla I technik~ prz~ ul. GdanskH~J. 155: 
przedstawicielami Politechniki, któ kazde~~ z klubo~ sp~Jalne prace ZwracaJący się .o porno~ racJonah 
ra objęła opiekę nad ich klu- ułatW!laJące rozw1ązarne tych za· za:torzy będą kterowan1 natych-
bami. Będzie to pierwsze ze- ••n••••••••••••••••••••••••-••n•••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••„iJ •••••••••••• 

branie organizacyjne. Bezsze- Ślade ... naszQcll artąhulów 
lestnie otwierają się potężne 

odrzwia. Majestatycznie widn'ie- J e .:.! Z ez e 0 g 0 Z le k ft C h 
je obszerna sala audytorium z l:'9 

amfiteatralnie wznoszącymi się z,· ednoczenie Przemysłu Guzikarsko -Galante--1"nego 
siedzeniami. Wszyscy zajmują - ~ 
miejsca. wyjaśnia: . , 

Rektor Politechniki. prof. Ach· Dn. 30 g.rudTlJia ub. roku oa ita- dlowa . Pr.z_emysłu Odzieżowego n'le 
• • • 1 mach .. Głosu" illa&Z kore.$POTldent rz; od1powue0z1ala dotąd na słu.'lll1ne iza-

ma~c-wicz, wita serdec~ie now~-1 Central.ii Harndlowej Przemysłu O- ir:zuty postawione przez naszego ko­
toro~ w progach uczelni. Po kil! dzleżowego w artykule rp. t. .. Za- res:ponden1a w aTtykule p. t. „Za­
ku c 1 epłych słowach pryska do- I mrowne remanenty w CHPO w inny m'"-Oione remanenty w CHPO". 
tychczasowe onieśmielenJ.e . .Tuż na I być n ie?.włoc?.nie uruchomione" po- Oc7.ekujemy, że CHPO w najbliż­
pierwszej w Lodzi naradzie racjo- n1szyl sprawę wielkiej i lości guzi- szym czas·ić poinformuje nas. w .ia­
nalizatoi:ów i naukowców widać k<?w bakclitowy~h wartości 17 ~iio ki· sip-0sób uplyr1nilo low.air?· w '.'wych 
bvł · e za 0 ·a miedzy robotnika now zło.tych. k torc ~a skutek mewy mag~ynach . zwla. zeza.- ze. ZJedno-

·. o, z P J • • • • • • znaczenia cen detalicznych od roku C!ZeDlle Przemysłu GU2llka>rsko - Ga-
m1 a. pr.zed~awicte1am1 i:auki m~ leżą w magazynach CHPO, zamraż.a · Jarn:teryjnego sforunuło<\Wlło pod adTe 

miast do pNfesora lub asystentą, 
specjalisty w danej dziedzinie. 
On udzieli wskazówek i pomocy. 
Jeśli zajdzie tego potrzeba, uda się 
specjalista na teren fabryki, aby 
gruntownie rozejrzeć się w parku 
maszynowym zakładu i aby usta­
lić sobie dokładny obraz całego 
zagadnienia, związanego z pomy­
słem racjonalizatorskim. Takie 
rozwiązanie spraw zapewnia sta­
łą współpracę między racjonalń.­
zatorami i światem nauki. 

Popularyzowante pomysłów ra 
cjonalizatorskich odbywać się bę­
dzie na łamach specjalnego mie­
sięcznika, poświęconego temu za­
gadnieniu. 
Gęsty mrok zalegał już podwó 

rze, gdy obrady dobiegły końca. 
Racjonalizatorzy, przedstawiciele 
klubów, które współpracować bę­
dą z Politechniką, opuszcza1i jej 
gmach ob iecując sobie, .że będą 
tutaj częstymi gośćm i . 

A w sa l i audytorium długo jesz 
cze profesorowie i asystenci roz­
prawia li nad sposobami jak naj­
szybszego i najdokładniejszego u­
dzielania pomocy przy opracowy­
waniu pomysłów i·acjonalizatrn:--

Str. 3 

• „ c>ClQ 
Chińskie„ miga w ki 

Zona znanego szybkobiegacza kuomintangowskiego, któremu w ucieczce 
.fu:il 11ie starczyło kont)71l!ntu chińskiego, bo skoczył aż na Fomiozę -
maclmne C:ang Kai-szek ogłosiła przez radio, iż powraca w najbliższych 

clniacf1 do męża (niby - na Formozę. Tu dla informacji: pani C::ang 
Kai-szek od listopada 1948 roku przebywa w Ameryce). 

Pvt.anie: czy op'laci .~i'! t.a podróż? Długo wszak na Fonnozie pa11i 

Czang Kai-szelwwa na pewno nie zabawi (już ~ o to postara Chiń51."fl 

Armia Ludou:a). A co będ::ie, jeśli przypadkiem nie zdąży ,;na e::a.s" 
wrócić z powrotem do Waszyngtonu? 

* * * Gazety ikuomintangou.>skie „omijają" scarann.ie na swych szpaltach. 
wszelkie wiadomości o uzmmiit Chin L1ul.01vych przez różne państwa. 

lrlyślq. że w ten sposób zdołają „ukryc..., przed stcymi czytelnikami nieiista­
jące triumfy Demokratycznych Chin. Jak uuadomo, choćby :: przykładu 
strnsia - nie jest to najleps::y sposób ochrony przed niebezpieczeństwem. 

*. * 
„Stany Zjednoczone poniosły zdecydowaną klę~ę na Dalekim W!eha-

dzie. Winę ::a to ponosi zarótmo nieudolność Kuomintangu, jak i • 
udolna zagranicz11a polityl.:a Departa:Iµentu Stanu US.4.". 

Któż to sobie pozwala na tak „:mchwale twierdzenie"? Amerykm> 
sld, „praworządn,·" dziennil> „New York Times"? Do Ko1ni$ji badania 
działalno!ici antyamerykariskiej - z nfo.z! Prawdę przecież, która kłuje 
w oc::y cały imperiali::m amerykański. o.\mielil si.e rnipisa.ć. 

* • * 
C:ai'.t/l K11i·s::ekowcy na Fomzo=if! spekulujq o.<;Urtnio już ryll;o ... mr 

110J1,od:ie. Obliczają miwwrdt:ie, że :: 111vfl14i na nieszczPgólllP u•ar1ui/;i atmcr 
sferyc:11e e1cP11tm1bw akcja cliińskich 1!'0.isT: luclowych nwże się „.11ir udać. 
Niestety. Armia f,udor('(I nif' O/lląrfu się 1uri na bar&metr ani 1w temwmetr. 
I 11a pettvio załatrt'i „r::.ecz" bez uzg/ędu na meteorologię. 

E. Tain 
b~dz1e istniał~ na tereme Łod.z1, jąc kaplia>ł obrotowy Ccrutrali. sem CHIPO ~1n.ne jes:reze za=tJ'.:. 
me brak bowiem dobrych chęci z w Z"\\'ią7ku z ta ko;respondenQją w -----------------------------------;;;;------------------------"----

ob;~~~:~~~r prof. Kon~rsk~ przr =~:~~~~!~~~::i~~~~ IV Wy s t a w a . G a z e ·t e k s· c ·• e n n c h kd 0o11ni'eeg8a 

skich. (sam) 

po~a Jeszcze i:az zo. ow1ązarua lallltervjnego kt6ry poniże· przyta-
pod1ęte przez Pohtechnikę podczas crzamy": ' • 1 

wspólnej narady: pomoc dla ra- .. Nawia~ując do ::irtykul.u lrore 
cjonalizatorów, współpraea, wy- spondenta „Gło.su·• iz CH'PO pt. d • • 
głaszanie odczytów, tłumaczenie .,Zamrożone remanenty w cei:~ Coraz w1· PCe1· dos'wia czen1a - coraz wyższy poziom 
broszur, udostępnie!llie racjonaJi- li Hand~owej P~-zei_nysłu Od!'1ezo '°' 
zatorom laboratoriów i bibliotek wego w;nn~. byc n~ez\vłocznne u- .la ·,J'··e będą ••19nl ·-·- ·-~-•-u,r ~u ""'» 
Politechniki ru~homlone , zamies~e~o w - "" - - .,..- ~ e 

· dmu 30. 12. 49 ;r. wypsnaamy, 
Profesorowne !i racjonali7..at<>rzy ja.ko dnstytucja, którnj podJega•ją IV Wystawa Gazetek ściennych 

r.adza następnie nad tym, w jaki omawiane w powyższym amyilru- oobiega końca. Już dzi stwierdzić 
sposób nawiązać możliwie najści· le Z<>kłady Ga-lanteryjno - Gwz:i- można, że spotkała się z zaintereso-
ślejszą współpracę. Oczywiście, /karskie, ~ż gurz.iki ba.'kelitowe są waniem jeszcze większym, niż wysta 

produkowane ' jedynie w Biel- wy poprzednie. Zawiera te-.i; większą 
początkowo inicjatywa musi po- skich Zakładach P.r-1.emysłu Gu- ilość eksponatów i odznacza się dużo 
zostawać w rękach racjonalizato· :?likar..skiego oraz, że na wsey&tkie większym urozmaiceniem, jeśli cho-
rów, JłOllieważ przedstawiciele guziki, pr2leS'Łane z tych za.kła- dzi 0 stronę graficzdą. Jednakże obok 
Politechniki nie mogą jeszcze do- dów do OHPO, wsti:iiły wyznae20 gazetek bardzo starannie wykona-
statęcznie Wlbiknąć w szczegóły za ne ceny, lkltóre IPO rrotwJerd11.eniu nych, bogatych pod względem treści 
gadnień wysuwają<::ych się w każ iCh IIll= CeinJt:rlailin.y Zamąd ;p.rza i formy, są tu również gazetki sto-
dej fabryce. P:r;zybyli dzielą się· mysłu Od.-llie'Wwego przesłano do sunkowo jeszcze słabe i mniej cieka.-
z iprofosorami swymi dotychczaso Biura CBIPO. Anialog;jczruie wy- we. Dowodzi to, że w nieh.1;ócych fa.-

„ . gląda sprawa .z wyl"Obamii zakla brykach i in. tń. ucJ·ach Komitew. Re-
"""""t doświadczeruiami. Mów~" d • łó-"-1~: h · ł h -'·' h .. „.~ ... ow Ul<.l\Jlc i g uc O\\""'-J.C'. • dakcyjne nie potrafiły stanąć na wy-
o swych pracach nowatorskich. Jedrnoc:ześITT:i:e c.hciel±byśmy wy sokości swych zadań, ' że załogi nie 
Tow. Kozłowski z PZPB w Rudzie ja.śnić, że Z.jednoczenie nas?.e wy zdołały V.'Yłonić spotród siebie dosta.-
opowiada o swych wynalazkach i dało pismem .z dnia 23 li..topada tecznej ilości ludzi odpowiednich do 
usprawnien!ia<::h. Apeluje do na- 1949 r. =rządzenie. zabraniają- tych p ac. Znaj~c fabryki mo;i;na wy-
ultowców o zajęcie się nowatora· ce podległym. sobie zakładom v.7 razić pewno~, że i w zakładach, sła-
m.i, nie posiadającymi. odpowied· syłania CHPO towarów, 1na któ- bo reprezentowanych na wystawie, 

· dkł d · · · k • re nie ma wy:mac.zo:nyoh za- z c0 ·łą pewno'--ia. nie braku.ie ludzi, nil.ego po a u teorn i ws azan1e h „ ""' 
im właściwych .dróg uzupełnienia tWlie:rd7..ol'l:yc oon. . którzy zdołaliby postawić gazetkę na 

W ~Jązi~u . rz JPC>vryzsz~ odpowiednim poziomie. Należy ich 
swych wiadomości. CHPO m~ pow1'!ll10 prZYJiffiOW<:C odriale:Gć i wciągnąć do wspólpncy. - Bogatszą treść, a nie mniej este 

Tow. Padz.ik z PKP zwraca się iz. m~ad~w towaru. bez , cen117- Biorąc pod uwagę głos zwiedzają. tyczną stronę grafi.ez.ną posiada 
z prośbą o opracowaniie podręcz- ~mv 1 0 uc~ braku ~posredn:10 cych możemy stwier<lzić, że najwięl;: „Gtos Włókniarza.". 

an:forimowac nas.ze. ZJedlnoc. zen.ie. szym uznanl·ein na ''"'stawie cieszy. - Ale wiesz, że szkolne gazetki 
ników ponularnych z działu, do· ··-·• b ~A' l e „ .r 'ł · · ł d d f b " . ~oz_w· .... amy so. Jt;_ ..,--z nat m1 - ły się: gazetka PZPB im. Stalin.a są na ogo mmeJ a ne o a ryc<r.-
tyczącego kolejnictwa,, a !przede me, iiZ w po,dległycn nam zakla.· Głos Włókniarza" Gazetka pra- nych. Szkoły powinny postarać się, 
wszystkim jeśli chodzi o wiadomo dach c.zęsto znajdują się tow.ary, ~owników ska;bowv~h':' i Głos Osn<>- żeby na następnej wystawie ich ga~ 
ści: 7. zakresu węgla. Pożądane by ~płacone przez cu.i:o a nie od- wy". Nie znaczy i;, jedn~k, aby inne zetki wypadły piękniej i okazalej, niż 
loby dostarczanie klubom wszel- brerane ~nez powy..i.:szą Cent~- gazetki nie były starannie uło'60ne i tym razem. 
kich nowin technicznych z kraju lę ?d dłuzsz~? :°~su .czasu. pięknie wykonane lub nie zasługiwa.. Gazetki fabryczne były nieraz 
i z zagranicy. _uwaizamy WY\]asruerue ZJednocze- ł na uwagę. pi-zedmiotem bardżo surowej oceny 

nia .Przemysłu Gu~karSlko - GaJ.e;n- Y Któregoś dnia można było usłyszeć ze strony samych robotników. 
Tow. Ruszkiewicz zawiadamia, tei.·yJn~go za ~ełnU!. wystairczaJą- taka rozmowę między dwoma robot- - Patrz, „Wełenka" ma taką ład-

że racjonalizatorzy z Wytwórni O:· dwi·:Vi naJS Jednak. ze bez:pOOred- ni.kami: ną gazetkę. r nas byłoby także stać 
Monopolu Tytoniowego pracują mo w.nnteresowan:a Centrala Han- _Ja głostłję na gazetkę skarbow- na lepszą. . 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••HH••••••••• ców. Jest najlepsza oświadczył - Tak, następnym razem musimy 

stanowczo pierwszy. . . ilię więcej postar~ć. . . . 
Na froncie współzawodnictwa pracy 

Wzorowy zespól młodoc•anych 
- A ja uważam, ze gazetka Jest W tych wypowiedziach tkwi Jedna 

ładna ale nie ma w niej nic cieka· 1 z licznych wartoi$cl' wystawy. Komi­
wego 'do czytania -:- odpowiedział je- tety Redakcyjne i robotnicy fabryk 
go towarzysz, który poprzednio, jal,: mogli dokładniej rozpatrzeć swe o­
widzieliśmy uwa:i:nie studiow.ał treść siągnięcia i braki, biorąc p1·zykład z 
i{Uzctek. I dorzucił: ~nnych gazetek, a te zestavrienia i po· 

rętszych, ~ersz.yck słowach ~ 
powiedzieć uczucia dla Tego, które­
mu wystawa została poświęcona, dla 
Generalissimusa. Stalina. Każdy ar­
tykuł, każdy rysunek mówi o wiel­
kie:i miłości mas pracujących i m.ło-­
dlliie'l;y dila Wodrl.Ja ~ 
~ iproletlalr.iatu.. 

Znamienne są wypowiedd zwiedza.. 
jącycb, za;mieszezone w księdze pa­
miątk<>wej. Wypowiedz.i tych jest kil­
kaset. Różnymi sł-0wy, w rcnnej for­
mie wyrażone są w księdze ta. sama 
radość i wdzięczność, że po<łobna. wy­
stawa została zorganizowana, że dała 
ona jeszcze jedną sposobność złożenia 
oznak gorącej miłości społeczeństwa 
łódzkiego do Tc>warzysza Stalina. 

W ciągu ostatnich dni wystawę 

zwi<><iziło wiele wycieczek z fa.bryk i 
szkół. Zainteresowanie jest wielkie 
i obecnie wszyscy oczekują z niecier­
pliwością wyniku konkursu, który '> równania ułatwią im podniesienie po-

ziomu własnych wysiłków. , głosimy w najbliższych dniach. 
Najbardziej jednak cenną i wzru- Jednak najważniejsze nie jest to, 

szającą jest sama treść wystawy. która gazetka uz.nana będzie za uai· 
Wszystkie gazetki dają wyraz usil- lepszą, ale pewność, że następna wy­
nym, pieczołowitym staraniom, aby stawa tych gazetek zgromadzi jesz· 
w jak najlepszej formie, jak najgo- cze więcej. 

Nasi ko1·espondenci fabryczni piszą: 

Nasza świetrca pracuje lepiej, 
ale czy' zrobiliśmy już wszystko? 

Od pewnego ciz,as.u rw l!laSl'Lych m-1 zdobyJ.ilśrny I miejsce. Garzetika śc:ien 
kładach daje s~ę · ~uważyć korzyst- na <IBięki W1ZIDożo.nej JPraiey ko.legium 
na zmiana. Ożyła bowiem sekclia kul i coraz w.ięk~nu ~teresowaniu 
turalno - ~-wiafowa, a wyn'ik!i. jej całej zaJog~ stała się irzeczywiśaie po 
pracy nie dały n.a siebie drogo cze- żytecrz.nym ocganem „wewnąt.ra - za­
kać. Na festiwalu teatral'Ilym rzespo- kładowym". NO!Wa kierownicrzika kol. 
łów świetlicowych wys1tąipi!liśmy ze Bhmiaś ooprowadrz:iła do porządku 
s:ztuka Cze.chowa „Ośwliadcrzy.ny" 7Jallliedbaną świetlicę i bibliotekę 

toteż wzrosła frekwencja w świetli· 

Wykładowcy kursów partyjnych o swych słuchaczach 
zkol nie w PZPB im. Józef Stalina 

cy or.w: 1ZJWięks.zylo się ozyteln:ctwo 
książek wśród stail'SrLych i młod-szych 
~łonków l!lasrz.ej rmlogii. Sladem in­
nyoh eiaikładów ii my .z.ocganizował'it\ 
my kU'rs 3ęzY'ka ro<>yjskie-go, ktoo-y 
na =ie jedlnaik ll'liie objął jeszcze 
Wliększej :iilości uazesitruików. 

Majster Dutkiewicz i Sabina Czwarnug 
Trudno się domyśleć, że to cichE:, 

skromne dziewczę, zwane popularnie 
Sabinką, jest ceaioną i bardzo zdolną 
tkaczką, należącą do najlepszych mło 
Ciych tkaczek w PZPB Nr 8. Tak;i;e 
ci, którzy twierdzą, że doświadczenie 
przychodzi z wiekiem, nie uwierzyli­
by: i'1: członek ZMP. ikol. Dutldewlcz 
je~ jednym z najpilniejszych maj­
strów tkackich „Bawełniane; ósem 
kii". 

Nic więc dziwnego, że dzięki do­
skonałej współpracy z majstrem ze­
spół Sabiny Czwamug osiąga zawsze 
celujące wyniki w pracy. 

Ale najgorliwsza robota zawrzała 
W.a.i oodczas namietnych Dni Stali-

nowskiej Pracy. Mała Sabinka uwi­
jała się, jak w ukropie. Uzyskała wte 
dy prawie 100 procent bezbłędnego 
towaru. Majster Dutkiewicz krążył 
tam i z powrotem po sali z <'zapką 
zsuniętą. na tył głowy, z rękami, czar 
nymi od smaru. Z czoła spływały mu 
krople potu. Nie spoczął ani na ch~vi 
lę. Czyścił, scprawdzał, naprawiał 
krosna, żeby tylko nie dopuścić do 
postoju. 

No, i rzeczywiście postojów nic by­
ło. Cała partia majstra Dutkiewicza 
przekroczyła w te dni o kilka pro­
cent :;we bazy produkcyjne, osiąg~ 
.iac w.vsoki odsetek jakości. 

· W PZPB im. Stalina istnieje 15 kur 
sów partyjnych pierwszego stopnia, 
jeden kurs II stopnia oraz jeden ku1s 
samokształceniowy. Wydział Szkole­
niowy Dzielnicy Fabrycznej zobowią 
imje się do dnia 1 maja br. zakończyć 
na terenie zakładów szkolenie I stop 
,nia. Nic więc dziwnego, że przystą­
)piono obecnie ze zdwojoną energią 
•do podnoszenia świadomości ideolo­
·gicznej wszystkich członków Partii. 

Oto, co piszą wykładowcy o swych 
słuchaczach i o przebiegu kursów: 

- „Wykładam na terenie ,G" na 
kursie zmianowym - pisze TOW. 
HENRYK TOPOLSKI. · - Słuc.hacze 
JllOi składają się v, ylącznie z robot­
ników, zatrudnionych jako przędza­
rie na selfaktorach w przędzalni od· 
padkowej. Są lo _już starsi wiekiem 
towarzvszP., stanowiący bardzo wdzię 
czny eiemer1t, jako słuchacze. Na mo 
im kursi~ mam 4 towarzyszy, pracu­
jących na innej zmianie. Nie zważa· 
jąc na to, dwa razy w tvgodmu prze 
rvwają sobie odpoczynek w domu i 
przyjeżdżają na wykład. Podczas wy 
kładów panujP. atmosfera serdeczna. 
Każdy omawiany temat staram się w 
miarę możności poprzeć przykładami 
z pracy w fabryce i z przeżyć osobi· 
'stych, gdvż to najlepiej trafia do 
świado!Dości słuchaczy. 

Prowadzenie szkolenia utrudnia 
nam bardzo fakt. że uczestnicy kursu 

przez dłuższy czas nie otrzymywali 
bro5zur. Dlatego też między innymi 
,rf,petycje nie ,wypadły zadowalają­
co. Mimo to jednak z chwilą otrzy­
mania broszur słuchacze moi wzięli 
się raźno do pracy. . 

Nie wątpię, że ucze:;tnicy mego 
kursu stana się dobrymi agitatorami 
partyjnymi". 

TOW. OBRA:NIAKOWA prowadzi 
kurs partyjny dla członków straży 
ogniowej. Kurs ten liczy 23 słucha­
czy, a przeciętna frekwencja osiąga 
90 procent. 

- „Moi słuchacze - pisze tow. 
Obraniakowa - to przewa:i:nie ele­
ment młody, bojowy •i na wskroś pro 
lctariac.ki. Towarzysze ci z wielkim 
zapałem oddali się studiowaniu dzie· 
jów społeczeństwa ludzkiego, po­
szczególnych faz jego rozwoju, pei· 
działu społeczeństwa na klasy oraz 
zagadnieniu walki klasowej. 

Pierwsze wykłady szły . nam dość 
ciężko. Z każdym dniem jednak na­
stępowała poprawa, a obecnie lekcje 
nasze przybrały ożywiony chnrakter 
diięki licznym pytaniom oraz rzeczo 
·wej i logicznej dyskusji. Zdaiza się 
c7.ęsto, że słuchacze sami rozwiiają 
temat, a rola wykładowcy ogranicza 
si~ do &prostowania odpowiedzi, 
chronologicznego utrzymania porząd­
ku tenntu oraz wyjaśniania niektó· 
r,vch zai:radnieJi. 

Do chwili obecnej przerobiliśmy 
6 tematów programowych oraz do· 
datkowe zagadnienia międzynarodo· 

we, jak artykuł tow. Malenkowa, 
oraz życiorys Towarzysza Stalina. 

Gdy w końcu grudnia ubiegłego to 
ku przeprcwadzono ·repetycje, oka­
:w.ło się, że wszystkie tematy zostały 
dostatecznie opanowane, a niektórzy 
towarzysze, jak: Ulężałka, Strengiel, 
Kubera i Wiróblewsiktl. wy:róim.i1Ji. Slię 

dobrą 21Il.ajomośoiią maJter!.1ału. 

Wierzę, że z chwilą ukończenia 

k1,1rsu towarzysze będą godnie wypeł 
nieć rolę agitatorów partyjnych, d 

niektórzy po uzupełniającym kształ· 

ceniu b~dą mogli zostać wykorzysta 
ni jako prelegenci lub wykładowcy". 

Jak wynika z tych krótkich sprawo 
zdań, robotnicy PZPB im. Stalina w 
pełni zrozumieli doniosłość szkole· 
nia ideologiczr>ego i mimo przeszkód, 
wynikających częstokroć z braku 
podstawowych wiadomości, stopnio­
wo opanowują coraz trudniejsze i 
b<>rdziej ~łożone zagadnienia, zdoby­
wając tak niezbędną dla każdego par 
tyjniaka wiedze marksistowsko­
leninowską. 

Ten ;pobieżny pnzegląd ostat.i:rich 
wy.n~ków pracy n.a.M.e1j sekcja kul· 
tuirailno - oświatowej, choć świadczy 
o pom)"Śllnych pnzemi.ainach, nie mo­
że nam przesł<lllllić iSltnliejąc~ jesz­
c:re niedociągnięć. Skoro zd:ziałalitl· 
my już SiP<J!OO, naJ.eży dokonać jesz­
~ Wtięoe,j. Powirnmia IZ!albrać Slię do 
pracy śpiąca wciąż sekcja SjpOrtnwa, 
aby >V!łaśn;ie rw ś'l.VliieUicy oginiskowa­
ła się jej pl'80a tldeologtjozna, a'by 
stalla się ona masową, słu:żqc wycho­
waniu :firzlycz1rremu na:j.szerszych 
N.eSz. Na teren:ie ~!'tu ł6dlik:iego 
odtby'Wa się ob.eonie alk:cja wyborc1.a 
do władz !kół i S!towacr'Zys:zeń sporto­
wych. Kiedy, jak ll'llie tera:z, powin­
ri.a ożyć in.rusza praca llJa tym oddn­
ku? Mamy wybiltnie 51p1'2.yjające wa 
runki. Posiadamy bowiem śwleilicę 
i nie tylko w tym dosłownym .. loka­
lowym" tego słowa iznacrz:erriu. lecz 
św.i:etlitcę, tętniącą żyC'1em i c:es;-.ąc?, 

Slię dużą 4-ekwencją. Tu:zeba więc, 
aby ()11.·~izatja pairit;yrj,na, rada :za­
kładowa, ZMP - włączyły sprawę 

sportu do swego ip.lan1U pracy a o­
kruże się, że li. tu mjdą ko.rzymne 
z.miaaey. 

w. Lat.ocha 
~ent fabryczrw MGrosu" 

z IP.MS. 
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I LUDZIE NOWYCH NIEMIEC· I 
WILHELM PIECK:ie::~~z::: i 

---------------------------------------------·! fGd specjelne90 kerespendenta „Głosuu} 
BERLIN-w~ 

W ostatnich dn;beh - Berlin I eała demoUałycma Republika 
l"J'łemieeka obchodzi'1y uroczyści„ '7ł rOCYl.illłMlę urodlZin Wlilhelma 
Piecka, człowieka, którego życie od najmi:ześnieJszeco okresu upły­
nęło w nieugiętej, W)'tęionej walce przeciwko :monarcbii pruskiej. 
przeciwko reiimilWi junk.rów i k ęlta.Ustów, a od roku 1933 przeciw­
ko krwawej mafii hitlerowskiej. TeJ zgrai morderców udało się 
prze.iściowo przy użyciu potwornego terroru zdławić w masach ro­
butnic-zych socjalimn, rozbudzony przez ludzi takich, ja.k August Be­
bel, Karol Liebknecht i Róża Luksemburg i jak wreszcie - Wilhelm 
Pieck, d?Jisiejszy Prezydent Niemieckiej Demokra.tyC11:11ej Republiki 
i przewodniczący Socjalistyame j Partii Jedności. 

ny jednatk P?'ZJY rewurt procesu 
chroni się w;rarz; ze swym synem do 
Holandtl!i. Tam jako stola•rz za.rab:ia 
na ohleb, prowadząc przy tym dałej 
poprzez girainkę, energiczną, kampa· 
nię prr.ooiwko zniiena.widzonej woj­
nie. 

Powstanie 
Komunistycznej Partii 

Niemiec 
W r. 1918 wybucha rewolucja w 

Niemczech. Pieck jest znowu 
w Berld:niie, gdrzie I'OIZpoczyna się o­
kres najbardzliej wytężonej pracy w 
jego życiu, uwieńczonej powstaniem 
w dniu 30 grudtnia Komunistyc7.111ej 
Partii Niemiec, w której zasiada w 
Komitecie Centralnym \VSpólnie z 
Karolem Liebknechtem i Różą Lu­
ksemburg. 

Rozwój i upadek Republiki Wei­
marskiej należą już d~ś do histo­
riii. Wiadomo z niej, jaik potoczyły 

6'lięźka była młodość Wilhelma się wypadki w Niemczech po abdy­
~ Pieclca, urodzonego na Łuży- kacj.i Wilhelma li jego ucieczce d<J 

cach w biednej rodzinie woź!11icy4 Holand:ili, wfa.domo również, że nie-

zde!e~ Prokma'lor domaga 
się uchylenia nd~ poflel­
Skierj Wdllielma Pieoka, (k.tóry był 
wówczas deputowanym do pruskliego 
Landta.gu) i ohce wy:txxzyć mu pro­
ces o zdradę główną. Wpraiwdz:ie 
wnfusek prokuratora zostaje oddało 
ny, jedinaik Piec<k zzmusrony jest do 
dalsrego prowadzenia swe,j pracy po 
litycznej już w konspirncji. 

Po pl'?.ejściowym przywa-ócen.iiu le 
galnośCi KPD, Pieclk l'~ jeszcze, 
przy użyciu wszystkich sił, mob:iilii­
zuje jej członków do W>ailki pr.reciw­
ko niemieckim junkrom i miliitaTY­
Sttom, szerzy naukę mrurk&i:z.mu :ii le­
niinirunu, głosi słowa praiwdy o 
Związku Radzieolcim i odważnie wy­
stępuje na trybu.ride pa:rlaanentaniej, 
ściągaóąc na swoją głowę wście.kłoś~ 
reakcji„ 

G<ly Hi.tler poczyna roz.wiidać swą 
działalność, obecny p.rerz.ydent Repu­
bliiki Niemieckiej należał do tych nie 
lic:zmych niemieckich polityków, któ 
rzy wrarz. rz. Ernestem Thaelnlannem 
pow:iedizieli głośno ii otwarcie na­
TOOO'V.'i niemieckiemu, że ,,Hitler. o-
znacza dla nas wojnę". · 

Niestrudzenie mobilizował Piook 
niemiecką klaisę robotniaza do wallk.i 
z Hitlerem. 

Na ~i1ka dni ~ poża:rem 
Reichstagu, dnia 24 lutego 1933 r. w 
berlińskim Sportpalaście Willielm 
Pieolc wygłasza swoją ookadyciel­
ską mowę przeciwko faszyzmowi. 

Sala przepełn;iona !PO brzegi. Ok:rzy 
kami a gwizdem spotk:raino policję, 
która wta;rgnęła do gmachu. 

Przez kilka miesięcy, w . okresie 
szalejącego ter.roru GeS'ta,-po i SS 

chroni slę jegrlJcrze Pieck w Bertm 
pr.ziebywając u 9WYCh t.ovrar.eysey 
robotników w dzlielmcy Neuk 
Wreszcie diLa dobra ruchu, ~ 
:rorzikazuje mu wyjechać m granicę.i. 

Pieck na emigracji 
W ciągu 12 1ait przebywa Pieck 

na emigTaeji. Kieruje jednak 
pnez cały czas zm k()(fdonu g!l"CUllicz 
nego nieubłaganą wailką przeci.wk.o 
hUleryzmowi, rzwroaca s:ię P= radio 
do swoich rodaków, a wreszcie w 
c:z.iasie wojny OQ.'lgainrlrru,je na terenie. 
Zw:ią?.ik:u Raooieck.iego „Koanirtet 
Wolnych Niemiec" li roZ'W'itja ożywio­
ną d7.li~ć wśród niemieckich 
jeńców wojennycll, pozyskując ich 
dla wiellciego dzieła odbudowy de­
mokratycznych Nioemiec po oba:le­
niu F..itlera. 

W dnilll 1 lipca 1945 r. Wilhelm 
Piecie wiraca do BeTłina. aby na gru­
m.eh przesiiąkłej krwią i okrucień­
stwem Trzeciej Rzeszy rzbudować no 
we życie i I~ socja.Iistyuną pny 
szł~ć dla swego narodu. 

Nl!ll'ód to ocenił i e:rozumiał -
w październiku u\l'iegłego roku 
Wilhelm Pieck. nieZ?Jmordowany 
bojowillik o postęp i sprawiediLi­
wość, przywódca zjed!noetWnej 
Socjalistyc=ej Partii Jedności 
2IOSta.je wybrainy prezydentem 
Niemieckiej Demokratycznej Re 
publilki, której powstanie, jak to 
się wyra.ził w S\rej depeszy wy­
słanej do PILooka - JM.ef Stalin, 
stało Siię „zwrotnym punktem w 
historii Europy". 

LEOPOLD MARSCHAK 
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M.lłą Biblioteczkę który chciał, aby syn jeg<J został :rv.e dostatec:zmrle ro7JWlitnięta świadomość 
mieślnikiem. Przez czteTY lata prze- SOOjalistyCUJa niemieckiej klasy ro­
bywał młody Pi~ w teirmin:ie u sto botniczej nie zdołała się należycie 
lana, po czym rz.godnie z ówczesny- pr.zeciwsfawić klice mililta•rnej, któ­
mi zwyc:z.a;jami Illiemieokimi zatpa- ra po.parta z.resrz;tą przez socja.lzdll'.'a­
Jwwał swój plooak i udał się na wę- drzJiedcą klikę Sohe<idemaina li Nooke­
drówkę po ~aiju. W B.runśw.iku w go sięgnęła na inowo po władtzę. 
roku 1894 Willlelm Pieolc riap<t2J11aje Partia komunistyczina stainowilla 
.się po = pierwszy z życiem z.wiąz- jedyną mporę dla tej kliki. Nic dziw 
kowym; zostaje członk1em Niemiec- nego, że z>Vj"l"Odniałcy lllie oomęli się 
kiego Związku Robot:nóków Przemy- już pr.zied bestiailską pl"O'W'()kacją -
9łlJ. Drrewnego (do którego należy I zamordowanliem naijwybitnlie,iszydl 
dmlś deszicze). W pI'61Cę poliiityam.ą, p.reywódców niemfook:iej klasy ro-

Państwowy Teatr im. Stefana Jaracza w 

,,z )[ JE, JL, O N A 
Sztuka w 4 aktach Anato.la Surowa 

prowadrooną pmerl\ prurblę soeda!ldemo bobniczej Róży Luiksemburg Iii Karo- Nakreślając na I Wszechzwiązk~ Przytoczone słowa Towarzysza 
kmtyc:zną. wbaljemnik:za się w rok la Liebknechta. wej naradzie stachanowców (1'1. XI. Stalina majt- specjalnie aktualne 
później, w starym mieście un:bwersy W:i!lhelma Pi.edai. ~ kxmtrtt- 1935) najbliższe zadania, stojące brzmienie, jeśli chodzi o wystawio?l4 
teddln, w Marburgu, gdzie ja'k:o 13- wolucjoniści w mieS!Zlkandu Lieb- przed ruchem stachanowskim - To- ostatnio przez ł6l1zki Państw. Teatr 
letni imłod11'.lieniiec ll'J06'tade crz.ymiym knechta, został wtediy aa:"eS?Jto'wan~ warzys:r; Stalin ostro napiętnował im. Stefana Jaracza sztukę :r;nanego 
C?Jankiem SPiD. Wkrótce tak da.'.lece Dzięki przytomności. umysłu udaje konserwatyzm niektórych pracowni- :radzieckiego dramaturga, Anawla 
poltra!fd sobie mskiarbić wmanie ii. sym mu się uoieczika :z. gmachu (P.rerz.ydi'\lIIl ków gospodarczych i inżyniersko- Surowa pt. „Zielona ulica". I tu ma­
patię kolegów, że ci wybi«ą go na Policji. technicznych, dając następujący przy my przecież podobną, „autorytatyw-
pt'Tlle'WOdnic:z.ą<:E@o komitetu miejsoo- Nadch~ C!i~, na,Jerone nie- kład z dziedziny :rad:r;ieckiego kolej- r.ą" grupkę, która stoi uparcie nas~ 
wego. ~ieareństwami czasy, mimo to nictwa: ży za.starzałych, konserwatywnych 

Id -~ Pieclc nie wriiade w pracy organba.- W 1 . K . . 1 d' k' ks 1 tac"" k Nowe hasła, nowe ee .,........__.. cyjnej,. W?JmaCIIl!ia fundamenty Ko- centra nym aparacie om1saria- pog ą ow „nau i o e p oa Jl o-
j • m·,.,;11 -LJl..an ---'aMsł,.v otwie- tu Ludowego istniała w swoim cza- leJ'nictwa. Różnica J'est może tylko „ """"" „~,_.,.., """"J 'J• munistyaznej ~ Niemiec, organ:! 
--'• -i~ ~...11 -•- nowe '--nty sie autorytatywna .,.,.,,.pa profesoró-.l', ta, że opo'"" lronstruktora parowo-
&Cl!J„ ...... ~·~ UUl4U ...,.„~ . zuje akcję nCzerwooej p,,..,.,.,.....u dla „-- -· 
jak1Je odirnlecne od tych, kltóre pocw- ...,,., ~„ inżynierów i innych rzeczoznawców, zów, prof. Sergiusza Drozdowa, na.-
staw.ił.a Niemcom em BismaJrclkow- uJ.Ja[' telTQI'U buriJuazyjno - socjalde- która głosiła i narzucała wszystkim czelnego dyrektora, Andrzeja Kon­
sdm.. mokrat~go w Niemcz.ech i zosta poglą.d, że „szybkoiic handlowa 13 do dratiewa i gł6wnego intyniera linii 

je holnoro\Vym prerz;ydeoroem tef.i oc- ' od · k 1 · · B Kru 1' 1 maja 1895 rda1 Włlhe!lrn Piedt gainizacJI., • U. kilometrow na g z1nę jest gra- o eJoweJ, <>rysa ty ma, Sił vry-
mMZel'Uje pod crr.el'WOlllYlffi Sllltandia- nic11, której nie można, nie podobn:\ mienone nie tyle przeciw ruchowi 
rem w plerwsrrej demonstracji :robot Spotkanie Piecka przekroczyć, jei.eli nie chcemy wejść stachanowskiemu, ile przeciw robot. 
niczej, fmórą widi'l'Jiaa; w1ladorno już z · Le.ninem i Stalinem w kolizję z „nauk!l o eksploatacji". niczemu racjonalizatorstwu i nowa-

"""- • ~....... ..,,, „....._ · wY ,,My - oświadczył w swoim p,._ torstwu technieznemu. Nie ważna to 
o ....... „ ze ~=· „crze!l"WOrl„ • ""'""z - W """'dzienniku 1921 ·-.Ji.-1 si --" deJa go rz. pracy majster - bogacz l'""' r . ....,_.. ~ mówieniu Towarzysz Stalin - którzy zresz~ różnica, w gruncie neczy 

· -••·t · ie 00 Wilhelm Pieek po raa: pierw- nie jesteśmy rzeczoznawcami, 11a bowiem chodzi o t.o samo: o walkę 
InieJ$CQWY, a <Jlll\. lllll!ll'Y n ce ....,,. z T --•-.-.. a w '-'•"-- „_, póz' - . 

· ć ....vi~· ...,_, ~'"""amie ~„ ~........ ""'1""'"1 UJLu podstawie wniosków szeregu prakty- nowego ze starym, o zwycięstwo so--
~.:',._ .... ca.~JII'Zlll·-„o .......... „ -.;.,,i· ~~Wl·ał z rum'. o _ .... M_J·1· n;.,._ • l' t to ku d · 
unuu;c..1.a;i .„~ ·~~·~ „„ ......_ ""- ków kolejnictwa zapewniliśmy :r;e CJa is yo:neg<> s sun o pracy l 

miec.lcie; k1asy robotniczej. Słowa z.a swej strony tych autorytatywnych życia nad oportunistycznym wygod-

w ~·aa pr~ pa.+.:ne1· chęty z ust Lenina natclhnęły go na- profesorów, że 13-14 kilometrów nic nictwem, o triumf postępu nad ruty-
-el zwią;kowej"°71 ~ł! ~~.00. dalls:zed "M'l•lki o moie być granicą, że przy odpowied- ~. ""'°°""" """'.J<"""L""U nim zorganizowaniu · pracy można. Nowe w sztnee uosabia przede 

Rorr;poceyna się dalsm wędrówka. W trzy lata później Wlinhelm Pieck rozszerzyć tę granicę. W odpowiedzi wszystkim maszynista kolejowy, A­
Etaipa.mi jej będą Westfalia, a nałeży do esi'k:Oll'ty ~· która na to grupa ta zamiast wysłuchać lek!Y Sybiriakow. Dzięki entuzja-

później hanzeatycka Brema, gdzie ~adrlJ<i. ~ę ~ śmiertelny- głosu doświadczenia i praktyki i zre.- stycznemu, twórczemu podejściu do 
Pieok pall0$ita:je przez czas dłużsrz:y, ~ szczątkami opłak.ilwanego. przez widować swój stosunek do sprawy, pracy ten kolejarz - student Insty­
angażując się coraz ba!l'dziej w pra.- I ~ą. ~ą lu?2Ko-ść Lenilla z stanęła do walki z postępowymi ele-- tutu Inżynierów Kolejowych staje si~ 
oę p&riyjną i zwiiązkową,. W rediak-1 m'leJS?>wości G<mkt do IMosikw!· Ta mentami kolejnictwa i jeszcze bar- bohaterem swojej ,.linii", jako naj­
cji „Bremer Bueirgerrz.eiltung", jaiko - Wilhelm Pdeclt poa:naje Stalina. dziej wzmocniła propagandę swych szybszy maszynista. Ale Sybiriako­
ozłO'llek komitetu redakcyjnego, na- Co.raz. balt"dz.iej rr.adiska się na smy1i konserwatywnych p&glą.dów. Rozumie wowi nie o osobisty czy „regionalny" 
wiąrlAJ,:je lronJt.akrt; z pirzywódicami ru- IlJi,emieclded klasy robotnli.ozej obiręcrz. się, że musieliśmy tych szanownych sukces chodzi. Młody, utalentowany 
chu :robotnd.orego m. In. z Augustem terroru reakcyjnego. ludzi wziąć z lekka za kark i usunąć zapaleniec chce zrewolucjonizować 
Beb!em. Cocaz żywsza, coraz rorz- Wyp'cldki w Niemczech tocrz.ą ~ę ich z centralnego aparatu Komisaria- metody pracy w całym radziec!:im 
leglejsza działalność Piecka spra- szybko naprzód . • Wielcy kapiitaliśc:i tu Ludowego Komunikacji". kolejnictwie: zwiększyć współczynnik 
-wta, że zostaje on radn~ parlaIJ1;~ i ;przemysłowcy omrz; prarwioa socja- I cóż? wydajności parowozu, usprawnić 
w miejskiego w Bremie, a !l'ówmez listycrma koosekwentnie torują dro- Okazało się, że kolejnictwo radziec transporty, zapalić „zielone światła", 
i sekr~m miej~ .komitet.u gę kontrrewolucji. Stojąca im na kie osiągnęło w ciągu krótkiego cza- oznaczające wolną drogę - na trasie 
SPD. Z zapałem oddaJe się pracy, d:rodrz.e partia komunistyC'Za1a wsta:je su o wiele, wiele wyższą szybkość. ws:r;ystkich pociągów, zaczynając, o-

ścląga :oo odczyty li wyikłady do Bre- ---------------------------------------­my luduJi. talk:icll, jak KMol Lieb-
knecht, Róża. Luksemburg, Klara zet 
kin i :łnnych. W kirótkim crmsie -
i.looć członków orgammc:ió. partYd­
nej wzrasta w BTemie o 50 proc. U­
cząc danych, sam :również dos.konaJtl 
swoją wiedzę teocetyczm.ą o socjaliź­
rdle w berlii'1sk!iej srzilrole partyjnej, 
pr!1;Y czym dqpomagaóą mu Franz 
Mdiring, Karol Liebknecht l Róża 
Labemburg. 

Nieugięty bojownik 

Wybucha pierwsz& wc>Jna śwłato­
wa. Pieok, m:-ozgoryczo.ny z po­

wodu sta111owiskia., rz.aijętego przez 
SPD, głosującej w pa!I'lamencie za 
udrz;ie.lenlie:m W;hlhelrnKYwli kiredyt6w 
wojennych - org01I1irude opozycję w 
łome partia, w tiyan słusz.nym p:rze­
kooiał11i.u, że pqpe.ircie liliki millituy-
9tycz1D.ed sta:nowi ode tyJko :r.dndę 
ideałów sooja.listytlalycb, ale i zdra­
dę w stosunku do całego narodu. W 
lcaJejd<JSkqpie wyd&vJeń wojelmlych, 
które przetoczyły się nad Niemcami, 
09Cl!ba Pieclka już to, jako Ol"ganim­
toira antywojenne; demonstlraoji ko­
biet pr.?Jed Relichsiagiean, już to, ja­
m wspóllpraoownńka nielegalnej 
„Międzynarodówki", którą redaguje 
'\1V'SIPÓlnie z Różą Luksemburg i Lleb 
knechtem prrz.yspa= tn!i.emało kło­
potu ofi~rom wilheLmowsikiej ~­
mili; Pieck zostaje wt:rącooy do w1ę­
:!'Jienia, później wysłany na front, 
:mowu Slkaumy na pięć lat twierdrz:y 
a 1eiltacde ant:Ywoden.na. Uwolnio-

„„Boqatq plon•• 
Nowy film radziecki o życiu w kołchozie 

Wkrótce na nasze ekrany wejdzie 
nowy filµi radziecki, „Bogaty 
plon", opracowany przez reżyse-
rów: Aleksandra Zarchi i Józefa 
Chejfica. Reżyserzy ci są twórcami 
szeregu wartościowych filmów, a 
ich metody pracy zasługują na 
szczególną uwagę. W historii kine­
matografii oni pierwsi stworzyli 
spółkę reżyserską. Było to szesnaś­
cie lat temu. Zrealizowali wtedy 
swój pierwszy film n~emy, „Wiatr 
w twarz". Od tego czasu stale pra­
cują wspólnie. 

Na naszych ekranach widzieliś­
my kilka filmów tych utalentowa­
nych re-.:.yserów. Do najciekaw­
szych należały: film z czasów ostat: 
niej wojny - „Kurhan Małachow­
ski" i film o bohaterskiej, pełnej 
poświęcenia pracy lekarzy - „ W 
imię życia". 

„Bogaty plon" posiada lnteresu­
iącą fabułę, której centralnym zaga 
dnieniem jest rola gazety wiejskiej. 

W ZSRR istnieją redakcje objaz 
dowe, które reda~ują gazety dla 
ludności wiejskiej bezpośrednio w 
kr'łchozach. Esfira Buranowa, au­
to. :.a i;cena• 'usza ulmu ,.Bogaty 

plon", była przez wiele lat współ- czenia, przyczynia się do zmiany 
pracownicą takich redakcji. 'l'resć postępow:mia Jas7.:ki11a, a gazeta 
scenariusza opracowa~a na podsta- przez nią redagowana spełnia. d.iię· 
wie swoich no~atek. Przeżycia be>- ki temu we wła.~ciwy sposób swoje 
haterki filmu, Toni Uwarowej, s~ zadania - wychowawcy i kolekty-
autentyczne. <wnego organizatora. 

Film mówi o maczeniu prasy ra-· Film w sposób bardzo interes11ją 
dzieckiej, docierającej do ka.:i:dego cy opowiada nam o ludziach ra­
ośrodka przemysłowego i kazdego dzieckich, o ich codziennej walce, 
kołchozu, o wpływie sło'l!lra drako- której celem jest zbudowanie spo­
wanego na formowanie się w ezy- łeczeństwa komunistycznego. 
telnikach świadomości .socjalisłyer Wielką zasługą renlizatorów fil­
nej, ukazuje rolę wychowawczą l mu jest ujęcie tej bogatej treści w 
organizatorską prasy. k 

Tonia Uwarowa, młodziutka nte- formie ciekawego dramatu, przy u 
oświadczona redaktorka gazety wającego od początku uwagę wi-

Wiejskiej, popełnia w swej pracy dza. 
błąd. Nie spraw'dza opinii, jaką jej Gra cal~go zespołu doskonała. O 
sugeruje kierov:nik stacji maszyno bok utalentowanej młodziutkiej od 
wo - traktorowej w odniesieniu do twórczyni roli Toni Uwarowej -
dwóch ludzi: traktorzysty Jaszkina Haliny Kazachinej, w .filmie wyste 
i agronoma Archipowa. Tonia U- pują znani i popularni aktorzy jak 
warowa w artykule w pierw,;zym Paweł ICadocznikow. bohater fil. 
numerze gazety chwali niesłusznie mów - „As wywiadu", „Opowieść 
pierwszeg0 • krzywdzi - drugiego. o prawdziwym ł'złowiekv" w roli a 
Młoda redaktorka szybko jednak 0 gronoma Archipowa, Borys .Żukow 
rientuje się w sytuacji. Rozumie ski, znany z filmów „Maksym", 
swój błąd. Nie cofa się przed przy- „Front" w roli Korolewa i Piotr 
znaniem się w druku do omyłki. Alejnikow, jako Jaszkin. 
Zyskuie w ten soosób uznanie oto- L. Rubach 

czywi.ście, od „włunej" linii kolejo­
wej. 

W tej swojej postępowej, nowator. 
skiej działalności doznaje Sybiria.­
lrow csynnej pomocy :r;e strony sekre­
tarza partyjnego komitetu węzła ko­
lejowego, tow. Kremniewa, dyr. In­
stytutu Inżynierów Kolejowych, uczo 
nego Rnbcowa, sprzymierzeńcami Je­
go są: komsomołka, inż. Lena Kon­
dratiewna, absolwenci srikoły kolejo­
wej: Matwieic:r;, Modest i Fenia, a na­
wet dość d:r;iwaczna tona naczelnego 
dyrektor~ Sonia. Lecz z drugiej stro­
ny ma tei Sybiriakow swoieh pne­
~iwnikaw. 
Najgro:iniej~& nich jest głów­

ny ineynier kolejowy i wykładowca 
Instytutu, Borys Krutylin. Wy~ 
niś, goniący za łatwym życiem i kom 
fort.em, zastygły w rutynie „rzeczo­
znawca" kwry się płaszczy wobec 
„nauki Zachodu" - sylwetką ducho­
\Vą i postępowaniem b. prz)'llomina 
prof. Łosiewn, kosmopolitę, znanego 
z głośnej sztuki S:r;tejna. pt. „~ ho­
norowy". Krutylin w obawie przed 
utratą ,.premii" i w lęku przed wy­
siłkiem, jakiego wymaga wprowadze­
nie racjonalizatorskich :pomysłów Sy­
biriakowa - postanawia na wszelki 
wypadek „utrącić" po prostu studen­
tar.nowatora. Pomaga mu w tym, po­
zostający pod złym wpływem zarów­
no Krutylina, jak i (początko,vo) żo­
ny, przejawiającej nastroje drobno­
mieszczańskie - naczelny dyrektor, 
K.ondratiew. 

Szkoda, że dobrego · przykładu ko­
legów z ,,Nowego" nie naśladci'wal 
zeepół Państw. Teatru im. St. Jara­
~. Nie ulega qtpliwości, że bar­
dziej prawdziwie byłab7 wówczas 
postawiona rola S7biriakowa, że wit- . 
cei barw autentyc:r;nego iycia miała 
by scena na d woreu kolejowym,~ te 
inaczej z pewnością. zarysowałyby słę 
- dość sztuczne na scenie - posta­
cie kolejarzy, tych „~'kłych" i tych 
,,naczelnych"'" 

I jeszcze jedno: interpretacja. ka· 
fhli:tów i charakterów ludzkich w sztu 
kach radzieckich wymaga, jak to Już 
1ię ktoi wyrnził. „ wejścia w skórt 
socjalistycznt"· Nie da ait tego. 
rzecz jasna, osiągnąć bes zdobycia 
odpowiedniego zasobu wiedzy poli­
tycznej i społecznej, bez - krótko 
mówiąc - opanowania podstaw mar­
ksizmu-leninizmu. Pisaliśtny o tym 
niedawno w „Głosie": dziś pr.zypomi­
namy ra:r; jeszcze o tej sprawie, po­
nieważ brak należytego uświadomi&­
nia politycznego sprawił, iż wielu 
aktorów, występujących w ,,Zielonej 
ulicy", miało wyraźne trudności w 
ądobyciu głębokiej treści swoich 
ról. 

I tak np. Ryszard Barycz grał 
szczerze i naturalnie, ale nie tak prze 
cie' wyobrażamy sobie postać bojo­
wego racjonalizatora, Sybiriakowa.. 
To samo dotyczy postaci sekret:lrza 
partyjnego Kremniewa (Leon Łusz.­
czewski), opracowanej raczej ze. 
wnętrznie, ni~ wewnętrznie. 

Najlepiej bodaj wypadła para sta-
Triumf postępu rych weteranów - profesorów Insty-

nad zacofaniem tutu: Seweryn Butrym (Drozdow), 
Lecz oto IV akt sztuki Surowa jest a zwłaszcza Henryk Modrzewski 

wielkim praniem sumień całej wstecz (Rubcow). Natomiast młodzież: Mat-
wieicz (Jerzy Szpunar) i Modest 

nej trójki z „Zielonej ulicy". Na tym (Stanisław Dąbrowski) _ grzeszyła 
kolejarskim „Sądzie honoru" zrzuci 
z siebie brudną bieliznę wygodnict\va zupełną amatorszczyzną. 
i samouwielł>ienia były mas:r;ynista Tę sztukę 
Kondratiew, który „skostniał" na winni wszyscy zobaczyć 
stanowisku naczelnego dyrektora. 
WcześnieJ·, niż Kondratiew zrozumie Mimo powyższych niedociągnięć -

przedstawienie jest wybitnie inter-.,. 
i oceni swe błędy wybitny uczony, sujące i bezwzględnie godne obejne­
Drozdow, którego niezbite fakty prze nia. Niewątpliwą zasługą dyrekcji 
konywują wreszcie o niesłychanej do- teatru jest to, że sięgnęła ona po 
niosłości ruchu racjon~li:r;atorskie~o, sztukę, mającą i dla nas tak powai• 
a zwła~~~za o znaczeniu pomysłow ne, aktualne :r;naczenie. Przecież W' 

- ~ybn 1ak?w~. , . • życiu Polski Ludowej istnieje -
Ni~ .u~a się Je~ak zawrocie ze złeJ zresztą o wiele silniejszy - konflikt 

d;o_gi mz.,Krut~lma„ Trudno mu p;ze- między nowym a st.arym, między po­
c1e.:r; uznac. swoJą_ wmę, skor:o burzua- stępem a zacofaniem. Walczymy co­
Z!J!1Y ego1.zm, ~1ezdrowe, ciasne ~-1 raz potężniej 0 socjalistYF1'Y stosu­
b1cJe, .karierowiczostwo, ko,~mop~h- nek do pracy, rozwijallll!ll!. coraz bar­
tyz~ i tym podobne „,c!lchy ~abiły dziej współzawodnictwo pracy, ro~ 
w n11?1 dawno godnoso .uczciwego szerzamy i nadajemy coraz większy 
c~łow1eka. Dlate~o Kru~yhn! szkod- rozmach ruchowi racjonalizatorsko­
nik z premedytacJą, musi. hyc wyr~u- nowatorskiemu. 
c.ony poza burtę budowmctwa SOCJlr I dlatego J"ll'Zedetawienie „7Ae}oneJ 
hi!tycznego. ulicy", któremu reżyser nadał wart· 

Żr6dła niedoc i qnnięć kie i sprawne tempo, & dekora.tork:'ł 
• • • " pomysłową oprawę scenograficimt, 
1nscen1zacyJnych pr:r;yciągnie bezsprzecmie nie tylko 

,,Zielona ulica" Surowa jest sztu- najbardziej „zainteresowanych", tj. 
ką, związaną organicznie ze współ- kolej:.ny, ale również licmych przed.­
czesnym życiem kolejarzy radzieckich. stawicieli łódzkiego i pozałódzkiego 
Łódzki „Teatr Nowy", wystawiając świata pracy ze wszystkich innych 

sztukę z życia czechosłowackich me- gałęzi przemysłu - ucząc ich, ]ak 
talowców („Brygada szlifierza Kar- walczyć z rutyniarstwem, zacofa­
hana"), studiował, przedtem długo niem technicznym, skostnieniem i biu­
pracę szlifierzy, frezerów czy toka- rokratyzmem. 
rzy łódzkiej Wi-Fa-My, zapraszał ich „Zielona ulica" uczy pokonywać 
na próby do teatru, domagał się rad przeszkO!l:V stojące na dro:lze do do­
fachowych i wskazówek itp. Jak brobytu, do lepszej, jaśniejszej przy. 
ogólnie wiadomo, wielką korzyść szłośeL 
przyniosło to przedstawieniu. STEFAN STEFANSIU. 

„ 



GllOS PABIANICKl 

Kronika Pabianic Miliony. złotych przysporzył swemu zakładowi Komunikat 
Zarządu Oddziału Z NP 

Podajemy do wiadomości, że 
kurs języka rosyjskiego dla nau 
c::ycielstwa Pabianic i najbliż· 
szej okolicy rozpoczął się w po„ 
niedziałek, 9 stycznia rb. w szko 
le nr. 3 w Pabianicach, obok 
Muzeum (przy przystanku tram 
wajowym „Zamek"). Wykłady 

rozpoczynają się o godzinie 18. 

Droqa alflansu zas#użoneqo robotnika 
Wielu pracowników umysło· 

wych zatrudniają . Pabianickie 
Zakłady \Vytwórcze Lamp Elek 
trycznych, ale wśród tej liczby 
z,najduje się ktoś, kto zasługuje 
na specjalną uwagę. Mamy tu 
na myśli obecnego kierownika 
produkcji' Zakładu L-1, tow. 
Stefana Rurawskiego. Ten nie­
zwykle ruchliwy i pracowity 
człowiek jest najlepszym przy· 
kładem, że w Polsce Ludo.w~j 
czołowe stanowiska zajmują nic 
przedstawiciele uprzywilejowa· 
nych grup społecznych, ale lu­
dzie, którzy w zamian za swój 
socjalistyczny stosunek do pra -
cy mają otwartą drogę awansu 
spolecznego. 

Dwadzieścia lat pracowałem jąc do dyspozycji nowy, mniej· I cjonalizatorskie dały zakładom 
przed wojną w przemyśle żarów więcej już przygotowany perso· oszczędności idące w miliony 
karskim, w b. firmie „T ungs· nel do obsługi grup produkcyj· złotych. 

WAżNIEJSZE f.rELEFONY 
Komitet PZPR 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce". 

23 - PZPB 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Koiejowy 

112 - PCK 
215 - Pogotowie PCK. 
213 - Telegraf 

Jak wyglądał awans społec::­
ny tow. Rurawskiego dO\viadu­
jemy się :: jego opowiadania: 

ram" w \Varszawie. Dużo się nych będących w ruchu, zają­
nauczylem w c::asie tej praktyki łem się z kolei .tworzeniem dal 
zawodowej i dlatego potrafiłem szych zespołów. I tak powstały 
nie tylko dostrzec pewne braki, kolejno grupy produkcyjne dla 
ale ~ó~vnież znaleźć drogi ich u· żarówek wysokowatowyeh aż 
sunięcia. Szło mi z początku do 1000 watt i dla żarówek próż 
ciężko. Brak nam było wykwali I niowych. Po uruchomieniu tych 
fikowanych sił roboczych, tak ::espołów produkcja podniosła 
::Ł' na razie produkcję można by· się ogromnie w porównaniu z 
!o podnieść tylko pr:::e:: racjon<ł· rokiem 1945 . . 
lizację i modernizację zespołów Z kolei ::ająłem się zmoderni­
prod\tkcyjnych. Dyrekcja wi - zowaniem grup dla produkcji 
dząc mój ·zapał i me wysiłki mia żarówek średniowatowych (4{1 
no·>:ała mnie majstrem. do 100 l\vatt) i wprowadziłem 

Produkcja wzrastała :: miesia produkcję takich żarówek, ja7 
ca na miesiąc. Otr::ymaliśmy nO. kich nie produko~ano dotąd w 
we mas::yny, tworzyliśmy nowe ~ol~ce. Następnte wynalazłc1~1 
zespoły produkcyjne, pracowa- ::ar.owkę . zastępczą do dalekop1-
liśmy coraz wydajniej. ażeby na s?w. które to żarówki z wiel-
ycić :::apoh::ebowani'.! rynku kim nakładem kosztów sprawa 

krajowego na wyroby przemy- dzano dotąd z zagranicy. Te 
slu żarówkarskiego. Za mą dal- moje prace moderni:acyjne i ra-

Ostatnio pracuję nad padnie· 
sieniem produkcji żaró\vek ka· 
rzełkowatych (do bateryjek). 
Mając do dyspozycji stary typ 
zatapiarki i półautomat do pom 
powania żarówek, zmodernizo· 
walem je i udało mi się zwięk­
szyć wydatnie produkcję. Dalo 
to naszym zakładom 12 milio­
nów złotych w skali rocznej. nie 
biorąc pod uwagę wartości sa-
mej maszyny. 

Tyle mówi o sobie tow. Stc· 
fan Rurawski. Wydaje nam się, 
że wszelkie. słowa pr::ez nas do 
dane są tutaj zbyteczne. Tacy 
lud::ie, jak Rurawski są bohate· 
rami naszych czasów. (Urb.) 

Kolegów kierowników szkół, 
kierowniczki przedszkoli i dy­
rekcje jedenastolatek prosimy o 
podanie do wiadomości treści 
niniejszego komunikatu W 

swych szkołach. 

Zgłoszenia na kurs będą przyj 
mowane jeszcze w czasi~ wykła 
dów przez Wydział Społ.· Peda 
gogiczny Zarządu Oddziału 
ZNP na miejscu. 

(-) J. Nowak 
Przewodniczący Wydziału 
Społeczno-Pedagogicznego 

KINA: 
Kino „Polonia" - kom.€dia ra-

0.Ziecka pt. ,,Arinku". ma młodzie 
ty dozwolony. 

„Kiedy w roku 1945 rozpoc:::,1 
łem pracę w Pabianickiej Wy­
twórni Żarówek jako mechanik 
w tym zawodzie, zastałem w 
niej ogromne zniszczenia. Praco 
wały w tym czasie tylko dwa :::e 
spoly produkcyjne, których wy 
dajność była niewielka. W okre 
sie zaraz po wyzwoleniu dawał 
się odc:uć wielki brak ::arówe!" 
elektryc::nych. Zrozumiałem 
więc, :e prodi1kcję musimy pod 
nieść wydajnie. ażeby pokryć 
to wielkie ::apotr:ebowanic. 

szą ofiarną pracę i wysiłki wło· ------------------------------------------
żone \V podniesienie produkcjt Ra .... ,-onal•·zator •• u••ra„a • spotkał mnie kolejny :as::czyhw ~ Z-, -..wl · 7 • 

* • ~ 
Kino „ROBOTNIK" - wyświetla 

film produkcji czechosłowackiej pt. 
„Sumienie". 

:~~:i~;~:i:~!~~:i~":~~: ::. 1Ciekawy konkurs Polskiego Radia 
dziec do dals::ej pracy. • rO\'\'C, 

odpowied::ialne stano\•:isko na· 
kladalo na mnie nowe, ::więks::o 
ne obowia::ki. Zdawal~m sobie 
:: tego w ;upełności sprawę. 1\\a 

Redakcja „G1osu Pabianic": 
- Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

Okres zimowy 
sprzyja pr cy ekip lącznościo ych 
Pisaliśmy przed kilku d"ia,-1- Zrzeszenia Uprawy Ziem.i, 

mi o wzrastaniu liczby ek:p ro ażeby móc odpowiedzieć chlo­
botniczy h wyjeżdżających na poro na liczne zapytania w tej 
wieś w ! ·am.ach akcji łączno- sprawie. 
ściowej. Coraz więcej wsi po- W dyskusji zabierało głos 
wiatu łaskiego znć:<jduje się w wielu towarzyszy. Mówiono wie 
2asięgu .tych ekip. W chwH: obec le na'temat istniejących jeszcze 
nej ekipy łączp.ości.owe istnieją trudności i bolączek braku sa­
duż prawie pi:.zy każdym więk- mochodów · i o wspóttPracy szere 
~eym..,.....zakładzi~. _pracy. gµ zakładów pracy. które wza 

W celu wymiany wspólnych jemnie uzyczają sobie środków 
C!oświadczeń i usunięcia istnie- lokomocji. Sporo uwagi poświę 
jących jeszcze w pracy ekip cono sprawie zelektryfikowania 
!niedociągnięć, odbył się niedaw i zradiofonizowania wsi, o co 

dopomina się coraz więcej gro 
mad wiejskich. 

Po podsumowaniu dys!msji 
przez tow. Grudniaka zebrani 
~.ktywiś.ci ekip wypowiedzieli 
się. jednogłośn .e za st·ałym od 
bY\.vaniem po dwa razy w mie ... 
siącu·-tego rodzaju wieczorów 
dyskusyjn~·ch. Powiększą one 
0 pewnością zasób wiadomości 
członków ekip i poważnie do­
pomogą im w ich pracy na te ... 
renie wiejskim. 

rb. 

Ostatn i okres pracy naszego 
przemysłu odznaczył się między 
iml\·mi wzmożeniem ruchu ra­
cjo11alizatorskiego. ·w wielu za­
kładaeh pracy powstały kluby 
racjonalizatorów, wiele na tym 
polu zdziałał,\' również narady 
wytwórcze. Racjonalizatorzy za­
o~zczędzili Państwu miliony zło 
t~·ch, wprowadr.ili tysiące urzą­
dzeń. nlatwiających pracę 

'VszyRc~· powinniśmy· i wszy­
~.\' chcemy dowiedzieć się, jak 
pracują., jakie wprowadzają u­
lepszenia i wynalazki nasi ro­
botnicy-racjonalizatorzy. 

Poh;kie Radio zainteresowało 
się bliże.i 1.ą sprawą i ogłosiło 
ciekawy konkurs, który oma­
wiamy poniżej. 

Jest to konkur:; na pogadankę 
radiową na temat ulepszenia 
metod pracy i ulepszenia urzą­
<lzeń technicrnych .. Pogadanka 
powinna mieć charakter opiso­
wy, unikać zatem należy w~·ra­
żeń technicznych, które oyłyby 
niezrozumiałe dla ogółu i·adio­
słuchaczy. W konkursie powin-

no w Komitecie Miejskim PZPR ---......:.-----------------------------------­
wieczór d~,;skusyjny. na który Z E SP OR T fJ 
przybyło kilkudziesięciu akty-

~i~~c~. członkówekipłączno Trener ob. Nowak mówi o swe1· drużynie 
Z wielkim zainteresowani~m 

wysłuchali zebrani refe'i.·atu Jak już podawaliśmy. mecz mi­
członka Komitetu Wojewódzkie strzowski pomiędzy PKS „Wlóknia 
go PZPR tow. Pianowskiego, rzem" i leaderem tabeli B - klas:v 
który omówił zadania stojące ŁOZB „Legią'· (ŁórlźJ zakończy! si·~ 

tany o klase przeciwnik!)w ob. No I bliższymi przeciwnikami pabianiczan 
wak ~twierdził. że mimo za.1mowa- będą „Stal" (Łódź) pl'zy czym mecz 
nia przez boksei·ów „Legii„ pierv! odbęd7it! sią w Łodli dnia 14. I. br. 
szego miejsca w tabeli. dru~yria ta oraz „Zwi<1zkowiec" Tom%zów 

przed cl:lpami w najbló::rm 
wysokim zwycię::tV\·em Pabiani<:zan 
w sto. unku 12:4. 

o!:re.sie i zwrócił uwagę, że ze szC"zegółovvym spra,vozd~miem 
okres ż'imo\\ry najbardziej sprzy z tych emocjonujących zawodów 
j& qziałwności ekip, gdyż chłop c~ytelnicy ~iewątpEwie ~apo.znali 
nie jest zajętvr w tym czasie : s1.ę '~ sob~tn11n numerze _..Glo ~.1 Pa 

J . . • bia111c". Nie będi1ciny więc powta-
prac~· w polu. Ok?Lc~nosc ,tę rzali wyników pos7.czegóinych 
nalezy . wykorzystac 1 wzmoc walk. a zajmiemy >'ie odrazu inn:oi 
obecnie działalność ekip łączno kwestią, a mianow:cie sprawą sa-
iticiowych. :nego. niespodziew:ir.ego ale ,,„ peł-

• ni zasmżonego suk"~H1 młodych re 
Referent poświęcił wiele uwa prezentantów Pabianic 

nie stanowi tak si!nego ze.;p·)Li 1ak 
np. .Zwi<lzkowiec·· z Torn;;szo,va, 
sklasyfi!rn\":llly przez na.,7ego roz­
mówcę jako najsi.lniej~7y zespół kia 
sy „B„ Ł. O. Z. B. 

Dotychczas P K. S. „Wlókniar1." 
zajmował dalekie, bo aż 7 miejsce 
w tabelce, ale ostatnie zwyci~stwo 
diwignęlo na <Zl! dr>.1żyr..ę na lepszą 
i o katę. 

Dla orientacji podajemy, że naj-

(mecz ten rozegrany zostanie na 
ringu PabianiC' dnia 22. I. 1950 r.) 

W spotkarnach tych życzym;: mło 
dym zawodnikom dalszych sukce­
sów 

Cz,\· awans do „A - klasy" jest 
możliwy. zorientujemy ~ię dopiero 

po dniu 22. I to i·=st po meczu ze 
„Z wiązko\ ·rem" i z· uwag'1lni nas7y 
mi podzielimy się z czytelnikami 
,.Głosu". (Lach) 

gi współpracy ekip z władz:.JD.I W tym celu udaHmy sie do „me 
i członkami Zjedr.oczonego Stron cenasa" naszych bok ~erów ob. No­
nictwa,Ludowego i om6wił ro- waka, kt 'ry udzielił nam. pe,vnych Silną sekcję tenisa stołowego 

w.v.iaśnień dotyczących ost.:ttniego 
lę org:.:.nizacji masowych na spotkania. Zaraz na ·wstępie ob. Ne. 
wsi - a więc Związku Samo- wak oświadczył. że zwycięstwo łód1 
pomocy Chłopskiej. ZMP, Kół kie było przede Wcl:r.ystl~im wyni-

ldem doskonałego ~aniopoczucia i 

będzie miała ,, Unia" 
Ping-pongiści „Cewki" przystępują do tego klubu 

Gospodyń Wiejskich itd. Na- nastawienia m.szych zawodników Sekcja tr'l1i~a stołowego pr:r.y Fa-
t · b · al· J' bryce Cewek Nr. 4 ,,. Pabianicacl1 s ępme ze rB.ru przean 1zowa I w~z:vsc~· zawodnie~ pabi.rnic:cv o-

d t · <: nastaniem z1m:v ro;')JOcz1;la trenin szczegółowo statut J·e i:e]· t. wiani bo,io\";ym du„hi!ir. po~ ano\'. 1 k 11'.i. przygotowujac ~H.; do towarzys-f orm spółdzielni produkcyjnych li dać z siebie m·t:.;imum wy»Ji ·u I.ich spotk<i1i z dn1ż:. nami ?abianic. 

5.000 cżłonkiń 
Ligi Kobiet 

w PZPB 
Jak się dowiadujemy, liczba kobiet 

zorganizowanych w Lidze Kobiet przy 
PZPB zbliża się już do 5.000. Znaczy 
to, że w przeciągu kilku zaledwie 
miesięcy Liga Kobiet w Państwowych 
Zakładach Przemysłu Bawełnianego 

w Pabianicach kilkakrbtnie powięk­

szyła liczbę swych członkiń. W ka'l.· 
dym oddziale istnieją już koła Lh 
a w wielu oddziałach PZPB do Li!"i 
Kobiet należą wszystkie kobiety pra­
c:ujące. Podkreślić należy, że kilka­
(lziesiąt członkiń LK w zakładach 

A· uzyskało zaszczytne miano przodow­
.nic pracy, a jedna z nich, Natalia 
Myśliwiec została odznaczona Orde­
rem Sztandaru Pracy. 

l\aw·et JlOl<onani r.1~ zawiedli: !)rze Na początek rozegrano wewnętrzne gnili gd~·ż byli -;lalb1, Jea dali 
ws;:y,~tko na co b ·:lo ich sial· mistn~ost'>\'a ~ekcji, cekin wyłonie­

nia druż."ny rep1·ezcmtac~·jnej. Pa 
Z rozmowv z ob. Nowakiem mo- ciekawych i pełny.:h emO''.ii wal­

Ż€'tnY wysnuć jede!l vmiosek. Ten kach, mi::,trzem na l!J49 rok zo~tał 
mianowicie. ;i.e mistrz je.'<l całk-0wi- Kaźmierczak zdob.vw~'.i<!C 6 pun­
cie zadowolony ze swoich wvcho- któw; drugim byt Li~zczyna - 4 
wanków. Prawdopodobni-:! niejedno punkty. ti'zecim Niemiet' - 2 pun­
krotnie będziemy jeszcze pi~ać c kty. Mimo. iż pozo~tali zav.rodni-::y u 
zwycięstwach młodych wlókniany. pla~owali ,;ię na dalsz.1-ch mie1s-

W toku dalsze.i rol:mov,y, dowie- i.:ach, .iEidnaJ: poziom gry był W~'l'Ó­
dzieliśmy się, źe sekcja bok~erska wnany. i zawsze mogli b ·(: oni grn 
„Włolmiarza" ztlob\'\va sobie z ka;( 7.nymi dła , drużyn~· pi er'.\ .·ze.1. 
d~·m dniem nowych zwolennikó'.\ v.,r ubiegl~·m rok'1 .·ekeja trr,i~a 
Każdy niemal m·!c~ rozegran.1 w ' stolow'c'gO „Cewki '>'', pien\'S'la za­
Pabianicach zdoovwa dla klubu no apelo\\'ala do dn1ży!1 Pabianic. by te 
wych adeptów ~7taki pięfriar ·kiej. na swych terenach pracy 1 prz) 
'N okresie nstatnir:h d\~0ch miesif'- 5W'ietlicach spopularyzowały tenis 
cy sekcja wzrosła !irzcbr:ie du ;;u ,;tołowy Apelov.c.no rówrn~ż do 
czynnych zawodników. Trener ,,; po- Pow. Rady Z•"i'łZl-ww Zaworlo,vy<·h 
dziew:i się jednak dalszego naply- by czynniki zwi;1z+:owe z.1intereso­
wu młodzieży i oblicz;i. że j•_1ż w nie wały "ie I<\ E:<tł li<! ,·portu i zorga­
długim czasie sekcja powinna li- nizowal>• drnż) 11011 e mistrzostw<! 
c?.:yć około l"O irenujacych za\\ od11i Pabia11ic. lecz apel t(·n pozo,,1 ał be:~ 
kó""'· skutku. A s;:koda. gdyż przez zorga 

Sytuae'.ia jest więc dobra tym bai· rizowanie mistrzostw ping - pong•J 
cziej, że pod fachowym kierownic wych dostarczono by miłośnikom te 
twem zagwarantowany jest właści- go sportu wiele cie1..:awych chwil. 
wy rot:wói młodvch talentów. Zaov W rozgrvwkqcb towarzyskich z 

mieJscowymi dru/.ynami, drui.yna 
,.Cewki - 4" pokor.;i'o ko!ejao: Wo 
jewódzk.1 Szkolę Part~·jn;i 9·!J, 
„Włókniarza·' 4:2, .,Odzit·ż" 6:0, Han 
dlówkę Il:!. r'hemie:mą 5:4, .. Budo­
wlanych" 6:1. p1·zegrala z:iś· z mi ,. 
trzem dru:i.ynow.vm P;1i ' ianit.: 
.Drukarzem•· 4::i. i .-· i'C\\'c:nż.<1,,·\·•n 
sµot-kan'u z „Budo\\·Janymi·' 3:6 
.lak widaC:· z tego, bil;,ns spotkmi 
jest wybitnie dod:itui dla „Cewki", 
gd,vż na osiem spo~kar't \\·ygr,1no 
~ześć, przegrano zaś tylko dwa spot 
kania. 

.Już .w nowym rokl; - 1950. - 1·0 
;wgrano ponownie mistczoslwa we 
wn~trzne klubu. które s1ał:' na v .)'l 
Slym poziomie nil~ w roku ubie­
głym. Mistrzem n·1 1950 rok wstał 
Ni~miec - 4 punkty. :Na 1ępnie u­
plasowali sic;; Ka7.!niercz.lk - 3 p .. 
Liszczynu -- 2 p„ Nowak - 1 p„ 
Maciejew:>ki - O. Na tym drużvna 
„Cc:wki·" mkończvla 'W<! działalność 
kola sportowego i przystępuje obec 
nie do ma ierz.\·~tego klub-.: sporto 
wego ZKS „Unia", 1~16ry został za­
loźony na terenie r. -'~zego miasta. 
Niewątpliwie sekcja tenisa stołowe 
gu .. Cewki - 4'" zasili J>OW.:i:lnie 
~ekcję tenisową „Unii", która wpe 
wne będzie gwź.nym ze~połem dla 
wielu drużyn miejscowych. E. N. 

ni wziąć udział przede wszyst- I 5.000 zł., ponadto dla wyróżnio­
kim racjonalizatorzy. moclerni- nych prac cenne nagrody ksią.7_,.... 
zatorzy i przodownicv pracy, kowe. Prace wykorzystane do 
którzy podzieliliby się · uwaga~i audycji otrzymają honorarium 
o swojej pracy i o:iąg11wt1ach. autorskie. Konkurs jest ciekawy 
Nie należv się krępować· bra- i nie powinno być ani jednego 
kiem wyrobienia w pisaniu, bo- racjonalizatora czy przodowni­
każda praca otrzyma odpowied- ka pracy, który by nie wZli'ął w 
nie opracowanie literackie, mo- nim udziału. Zwracamy uwagę na 
że być więc napisana ręką ro- konkurs pabianiokim zakładom 
boc:iarską, byleby poruszała rze- pracy, klubom racjonalizatorskim, 
czy ciekawe i nowe. Rozmiar po które posiadają wielu zdolnych ra 
gadauki - około 130 wierszy, cjonalizatorów, Krzywiańskie­
czyli 2 strony maszynopii:;u, a 3 1t,·o, Góreckiego, śmiecha, Kopyc­
rękooisu. kiego, Płoszajskiego, Raszew-

Prace należy nadsyłać na ~kiego i wielu innych. Przyna.j­
adres: „Polskie Radio. Warsza- mnie.i jedno zebranie klubu na­
wa, Aleja Stalina 21. Zespół Au leży poświęcić konkursowi, któ­
dycji Naukowych". Przewidzia- ry na pewno wzbudzi duże zain~ 
ne nagrody: I miejsce 15.000 zł. teresowanie wśród robotników. 
II miejsce 10.000 zł, III mieji:;ce Hs. 

Robotnicy PŻPB ... ~ .... 

korzystają ze zbiorowych seans6w 
Jak już komunikowaliśmy na-I słowackiej ,;Sumienie". W ponie„ 

6Zym czytehrikom, przy zamawia- działek zakupiono również jeden 
niu biletów zbiormqych do kin cały aeans w kini:e „Polonia'' na 
dla conajmniej 50 osób, Rady za film produkcji radzieckiej ,rArin-
kładowe, instytucje, szkolv i ka". 
wiSzelkiego rodzaju organizacie W najbliższym czasie 'Podobne 
społeczn€ otrzymują bilety ul~10- aeansc dla robotników PZPB zaku 
we w cenie złotych 30. ni Rada Zakładowa na dwa naj· 

W uibiegłą niedzielę i we wto- nowsze filmy radzieckie: „B~gata 
rek skorzystała z tego uclogod I narzeczona" i „Bogaty plon", któ· 
nieni~ Rada Zakładowa ~:Z:PB, za r~ jeszcze w tym .miesią.cu .uk.ażą 
kupu1ąc dwa seanse w km1e „Ro- się na ekranach kin pab1amck1ch. 
botnik' na film produkcji czecho- ---

RWAMCV~•f 
Olaczeeo kino »Polonia« remontuie się zimą 

Obywatelu Redaklorz~! I midslem i wypoczywać na świe~ 
\V „Głosie Pabianic'' z dnia 5 żym powietrzu. Dlatego dziwne 

stycznia br. przeczytałam notatkę 1 wydaje mi się, że Państwowe 
o mającym wkró'ce nastąpić re- 1 Przeds:ębiorstwo .,Film Polski" 
monCie kina „Polonia". Remont.' niewłaściwie rozplanowuje prace 
~en ma potrw~ć. okol~ mies}~ca. l związane z remontami kin. (podob 
Jdko bywalca kma, w1adomosc ta ne wypadki miały miejsce rów­
niemile mnie zaskoczyła. Wiudo. nież 06tatnio w Łodzi). Dowodzi 
mą jest.rzeczą i sprawa ta nicj€'d.-1 to ni'edostatec-. .mego Hczenia się z 
n<>krotnte była poruszana na la- potrzebami społecz:eńatwa. Czło· 
mach „Gtosu Pabianic", że. mie6z· wiek pracy potrzebuje po swych 
kańc\· naszego miasta odc,rnwają zajęciach wytchnienia i rozrywki 
brak rozrywek kultnralnvch. Je. i tą trzeba mu dać. 
dyna stalą rozrywka kulluralną Uwa · · d · ~ t 
sa o"becnie dla pablaniuan tylko , zam · są ię, .z~ 1es .em. w 
klna ,;Polonia" i ,,Rob.olnik". ,.'Y Ji;tl ""YJ?ładk1;1k:V-Yrak~1ca.1el.em opm!t1 
Gd . . . . . . ,)go u ID! o;;nt ow m , ze remon 

ZJf':t. więc przn ten m.es1ac IJ e k; p 1 · „ · · · ć 
śli nie dłużej!) bedz'emv s;,i.1kali l~h. • 0 o1n·~ P°'~ime!1 · mie 
r k .. , D t h · ·1 k' l mieJ<;Ca w ecie, a nie zimą. ozrvw 1, o yc czat. o ia ma 
CiesŻy!y się wielką frekwencja i Je.śli. „Film Polski" pój~zie nam, 
prawie zaw.:;ze ""szyslkie miejsca ~ab .. aniczanom,. na r_ękę 1 za~tOóu 
na każdy seans były- wyprzedane Jl" się do nasze] prosby, będziemy' 
,Jakżeż więc k!no „Robotn .k" bę mu wtedy bardzo wdzięczni, że 
dzie mogło pomieścić wszystkich d~a ni~ tylko .o to, _by kina naaze 
chętnych i spragnionych rozryw- miał~· Ja~ na1bard'Z1ej ~stetyezny 
ki kinowej pabjaniczan ! wygląd, (ze kmu ,,Poloma" potrze 

Okres zimowy jak ogólnie yvla- b1:je .rem~nt1:1 ~ odświ€żenia o tym 
domo, jest okresem wzmożonej. ~owiło ~ię J1:1Z ~d. dawna), ale że 
frek\yencji w kinach, natomia::..t wl1 11czy s~ę rowniez z potrzebami 
mle.siacach letnich frekwencja spoleczenstwa. 
jes duże mniejsza, ponieważ k.'1ż Czytelnik „Gł-Osu Pabianic" 
dy woli spędzać wolne chwHe za s. J. 

-~·· 
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Co pisała proso lódzlco 11 stycznia 1930 r. 
BARTEL ZAPOWIADA ZMIAN'Ę: 

KONSTYTUCJI 

Premier Bartel w ekspose, w~'gło­
szonym w Sejmie zapowiedział zmia 
nę Konstytucji, która w obecnych 
warunkach „przeżyła się i rależy ją 
odświeżyć według wzorów niemiec­
kich i włoskich". 

HANDEL BIDLIĄ 

Dzienniki wyrażają oburzenie pod 
adresem wyższego kleru polskiego, 
który sprzedał jedyny w Polsce eg­
z~ -ri:1:1l::irz biblii drukowanej przez 
Gutenberga - do Ameryki, za sum~ 
m· 1iona złotych. 

WALKA Z FILMAMI 

DżWl"Ę:KOWYl\U 

Obok akcji przeciw filmom dźwię­
kowym„ prowadzonej przez muzyków 
łódzkicb obecnie właściciele kinot'ea­
trów łódzkich powzięli uchwałę, że 
„nie dopuszczą do instalowania apa­
ratur dźwiękowych, ani do wyświet­
lania filmów dźwiękowych, które są 
o wiele gorsze od niemych i ni 3 

przedstawiają. żadnych wartości wy­
chowawczych". 

NIE ROZPOCZYN Ać 
NOWYCH INWESTYCJI! 

„Republika" przypomina zarządom 
miejskim o zakazie wszelkich inwe­
stycji. „Nie wolno rozpoczynać żad­
nej budowy - bo pieniędzy na ten 
cel żadne miasto nie otrzyma w tym 
1oku". 

ANGLIA PODSTAWIA NOGĘ 
POLSKIEMU· PltZEl\1YSŁOWI 

WĘGLOWEMU 

Na skutek stat'ań angielskich 
przemysłowców węglcwych - Wlo 
chy cofnęły zamówieni.a na dosta­
wę węgla z Polski. Mussolini od ?­
becnej chwili kupuje tylko węgiel 
angielski. Grozi to górnikom pols­
kim po\vaźnymi l<onsekwencjami. 
Liczba zatrudnionych w kopalniach 
znów ulegnie redukcji. · 

SAMOB0JSTWO BEZROBOTNEGO 
Zamieszkały przy ul. Ogrodowej 

Nr 26 - Jan Róźycki, popełnił samo­
bójstwo. Powód - brak pracy. 

=~~.!~~) ~" 
„1)1łodość Tomasza Edisona" gocI.:.. · 
16, 18, 20 PAŃSTWOWY TEATR 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Su- im. STEFANA JARACZA 
mienie" godz. 17, 19, 21 (ul. Jaracza 27) 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Mil- Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
cząca barykada" godz. 17 .30, 20 Surowa pt. „Zielona ulica". 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - ,,Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 2" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legion6w 2-4) 
„Bohaterowie pustyni" godz. 16, 
18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - Pocału­
nek na stadionie" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE {Żeromskiego 76) 
„Bogata narzeczona" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil· 
czenie jest złotem" - godz. 18, 20 

ROMĄ. (Rzgowska 84) - "Wilcte 
doły" - godz. 18, 20.30 

REKORD (Rzgowska 2) - „awiat 
się śmieje" dla młodzidy godz. 16; 
„Opowieść o prawdziwym człowie­
ku" - godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pan­
na bez posagu" godz. 18, 20 

!WIT (Bałucki Rynek 2) - W po­
goni za mężem" - godz. 17.30, 20 

T:Ę:CfA (Piotrkowska 108) „Czaro­
dziej sadów" god:r;. 18.30, 18.30, 
20.30 

TATRY {Sienkiewicza 40) - „Cy­
gański tabor" - godz. 16, 18, 20 

:WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Szer;i­
ka droga" film polskiej produk::ji 
-godz. 17, 19, 21 

:WŁólL.~IARZ (Próchnika 16) „Ali 
:Saba i 40 rozbójników" gedz. 16.30 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 3.ł, tel- 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniż:~; dla studentów ; członk6w 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś o godzinie 18 „Przełom'„ 

sztuka w 4 aktach Borysa Ławrenie­
wa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno­
biusz Strzelecki. 

Przedstawienie zamknięte. Passe­
partout nieważne. 

TEATR "OSA• 
(Traugutta 1, tel. 27Z-70) 

O godz. 19.30 - „Romans z wod&­
wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

'!"EATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ut Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 
Udział bic;·ze cały zespół :irtystycz 

ny - Chór - Balet - Orkiestra. 
Bilety wcześniej do nabycia w ka­

sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

18.30, 20.30 PAŃSTWOWY TEATR LALEK' 
:WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) - „PINOKIO" 

„Pustelnia Parmeńska" I seria - Łódź, ul. Nawrot 27, tel 135-74 
16, 18, 20 1\roda 11 stycznia o godz. 9.30 -

ZACH.Ę:TA (Zgierska 26) - ,,Potę- widowisko dla szkół pb. „Historia. 
pieńcy" - godz. 18, 20 cała. o niebieskich migdałach": •••• „ ...•..•.•..••.•.•.•••• „.„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Co usłyszymy przez radio~ 
śRODA 11 STYCZNIA 1950 ta". 18.15 Koncert muzyki węgier-

Akcja. wyborcza do klubów ·i kół sportowych 
mobilizuje cały aktyw sportu związkowego 

W poniedziałek, 9 bm. odbyła. się w Warszawie konferencja., zwołana 

przez prezydium ·warszawskiej Rady Związków Zawodowych, w ce­
lu omówienia zadań sportu zwią,zk owego, wyborów do klubów 1 kół oraz 
spraw organizacyjnych. 

aby zwiększyli wysiłki nad upowsz:ich 
nieniem kultury fizycznej wśród szero 
kiej rzeszy pracujących. Mówca W3it~ 
zał również na konieczność powią=a-

Na konferencji obecni byli przewOd 
niczący WRZZ _ Ogrodowczyk i wL 
ceprzewodn. Marks, delegat Zarządu 

Stołecznego ZMP Ostnłowski, przedata 
wiciel Związkowej Rady Kultury Fi­
zycznej i Sportu - Reichman. Na. o­
brady przybyło około 200 delegatów 
klubów i kół sportowych Warszawy i 
woj. warszawskiego oraz pi:zedstawicie 
le zarządów okręgowych Zrzeszeń Spor 
towych. 

Na. wstępie referat p. t. ,,Sport 
Zwią.zków Zawodowych na. obecnym f'_ 

tapie i akcja. wyborcza. do klubów i 
kół" wygłosił sekr. Rady Kult. Fiz. 
WRZZ - Alluchna. Mówca 1Vskazał 
na olbrzymią. rolę i znaczenie kultury 
fizycznej dla. klasy robotniczej, pocl­
L:reślajq,c, że clziałacze sportu związko­
wego w pracach swych winni opierać 

się na wytycznych uchwały Biura Po. 
litycznego KC PZPR i II Kongres'u 
Związków Zawodowych. Sekr. Alluch­
na podkreślił konieczność koordynacji 
działalności organizacji społecznych, 
instytucji państwowych i władz par­
tyjnych na odcinku kultury fizycznej. 
Nawiązując do akcji wyborczej do 

zarządów okręgowych zrzeszeń sporto_ 
wych, klubów i kół, mówca podkreślił 
że a.keja. wyborcza. ma. ustabilizowa.Ć 
strukturę sportu pracowniczego i pocl­
nieść poziom ideologiczny we wszyst­
~ich komórkach sportu związkowego. 
Do władz winni wejść ofiarni działa_ 
cze, oddani sprawie sportu robotnicze. 
go, 

nooo:::xico co~ooo::iooo oo:>xxi oc: c :! :'CO' 

Mistrzostwo hokejowe 
ZSRR 

MOSKWA (obsł. wł.) - W stoli­
<'Y ZSRR odbyły się trzy dalsze 
spotkania w hokeju, w ramach roz 
grywek mistrzowskich. 

Moskiewski „Spartak" odniósł 
wysokie z>vycii:stwo r.ad „Skrzydła 
mi Sowietów", wygrywając 9:0. 
„Dynamo" (Moskwa) pokonało na 
własnym stadionie drużynę lenin­
gradzką „Bolszewik" 2:1. „Lokomo 
.tiv'' z Moskwy uległ ler.ingradz:kic 
mu „Dynamo" 1 :6. 

nia akcji sportowej z wyszkoleniem 
Po referacie wywiązała. się ożywio- ideologicznym. 

na dyskusja, w której zebrani wykaza 
li w pełni zrozumienie dla celów i za Podsumowując dyskusję, sekr. Rady 
dań, jakie stoją przed sportem robot:i.i Kult, Fiz. WRZZ - Alluchna podkre­
czym, ślił zwiększenie zainteresowania si~ 

Przemawia ·acy w dyskusji przewod sprawami sportu z~ st~?ny instytucji 
niczacy WR~Z _ Ogrodow~zyk zaa- pa~stwowych, organ1zacJ1 społecznych, 
peloWał do aktywistów związko'.wych, I związków zawodowych 

„ 

, Pięściarze Tomaszowa 
prowadzą w mJstrzostwach klasy B 

Ubiegłej niedzieli wszystkie spot­
kania o drnżynowe mistrzostwo kla­
sy R Okręgu Łódzkiego w boksie ro­
zegrane .były na prowincji. 
~V Sieradzu „Legia" pokonała 

li Kolejarz zremisował Zl'l „Spójnią" 
kutnowską 8:8. 

W T'Jmaszowie tamtejszy „Związ­
kowie.:: ' wygrał z „Gwardią" piotr­
kowską 12:4. 

łódzką „Stal" 12:4. W Zduńskiej Wo- Wreszcie „Korab · w Piotrkowie u­
• ••• „.„•••••••••••••••„••••••••••••••••••••„ legł .,Włókniarzowi' ' tomaszowskie­

Snrzęt sportowy 
dla Ludowych Zes?ołów 
OLSZTYN :ohsl. wł.). Zanząd Wo 

jewód.zki Zw.ią'Zl!rn SamO\P(Jll'Il.ocy 
Chłopskiej w Ols:z;tyruie :ziakuplł 

s;przęt SfPOCto'Wy wairtości ponad 1,5 
mil.'1. zł. Sprzęt przydzielony został 

mu 6:10. 
Po uwz!łlędnieniu tych wyników, tu. 

bela pnyjęła takie oblicze: 
„Zwiąlkow!ec" Tomaszów 5 10 
„Legia" Łódź 6 8 
„\Vłókniarz" Tomaszów 6 7 
„Spójnia" Kutno 6 7 
„\Vłókniarz" Pabianice 5 6 
„Korab" Piotrków" 5 5 
,,Koleja1z" Zdm'i.ska \Vola 6 5 
„Legia" Sieradz 4 4 

Ludowym Zespo.łom Spo:rtOl'.vyun., ,,Widzew" Łódź 5 4 
działającym we ws:iach i majątkach ,.Stal" Łódź 6 t 
PGR woj. olsztyńskiego. „Gwardia" Piotrków 6 2 

51 :27 
60:34 
49:39 
47:43 
37:37 
46:34 
51 :43 
27:27 
36:44 
28:6& 
24:62 

Liga pięściarska w~nawia .boje 
W niedzielę. dnia 15 bm. wznawia­

ją boje dwie ligi bokserskie. W Ło­
cl2i „Związkowiec" podejmuje ze­
spół „Metalu", z którym - sądzimy 
- trudno będzie mu wygrać. Jednak 
znana ambicja łódzkich pięściarzy 

·wiele może zdziałać w tym wypadku. 
W stolky „Gwardia" walczyć bę­

dzie z Kolejarzem z Gdańska. Fawo­
rytem jest zespół gospodarzy. VI! 
Gdańsku tamtejsza „Gwardia" bez 
trudu winna wygrać z zespołem 
„Związkowca" z Bydgoszczy. 

W drugiej lidze: "Warta" gośd 
ŁKS „Włókniarza". Łodzianie ucho­
dzą za faworyta w tym meczu, 

„Stal" zmierzy się z Kolejarzem Po 
znań, a „Cracovia" najprawdopodob­
niej przegra z „Ogniwem". 

A więc mamy w sumie sześć inte­
resujących spotkań najlepszych ze­
społów bokserskich w Polsce. 

Zawody narciarskie 
pod Moskwą 

MOSKWA (Ob.st wł.). Po.nad 100 
c:z.ołowyoh na.reiairzy z 1Mookwy, 

Swierdłowska, Len.mg:radu, Gorkli, 
Nowosybixska i timi..Ych miast uceest 

z turnieju hokejowe.go w .- K.rvnicy 
\ nrlczyło w zawodaoh ~skich 

pod Mookwą. Odbyły się bieg;ir na 
18 km dnia mę!ilczym. i nie. 5 km dla 
kobiet .. 

Fragment z meczu Legia-Gwardia 4: 4 

Kurs unifikacyjny 
trenerów piłkarskich 

Wśród mę7;czyzn rz:wyc:iężył mistrz 
ZSRR w tej konlrurencji Ol'itaszew 
(M.o&'kwa), uzysk.ując czas 1:09:31. 
Drugie miejsce m.jął zawocmik mo­
skiewski WoJodtln, przed Smiirno-

1 wem, illlistirrzeom ZSRR w biegu na 
I 50 km. 

Zwydężcz:ynią w konkurencji ko­
' biec.ej była Tołmacze\V'a (Mo&kwa), 

1 
Która przebyła 5 lkm w 24:58, wy­
prze<Waojąc o 24 sek znaną narc:i~:-­
}{ę radziecką Bolotową. Za"\1\-"0dy od­
były się przy 23 st. mrozu. 

Tabela ligi zapaśniczej 

Nr tf 

Dawniei i dziś„. 
lri'" apryśne zimy były dawniej 1 nie­
&. stety takie pozostały. Ra.z od­

wilż i deszcz, drugi raz mróz i śniet­
na zamieć. 

Niedawno idąc ulicą Piotrkowską 
brnęliśmy w śniegu, nic też dziwnego, 

że wielu już am&to 
rów narciarstwa., za 
żyło pierwszych roz 
koszy zimy. Było to 
w piątek. Trzynast­
ki i siedemnastki 
przepełnione były 
narciarzami, którzy 
z deskami na ra­
mionach podążali w 
stronę Łagiewnik. 

Wśród narciarzy widziało się wiele 
młodzieży szkolnej i wielu robotników, 
Zmieniły się czasy! Przed wojną tyl 

ko na dworcach kolejowych można. by 
to ujrzeć łódzkich ,,narciarzy". Zdobi 
ły ich wytworne koątiumy, a. ekwipu­
nek narciarski uzupełniały nesesery ze 
świńskiej skóry. Dzisiaj ekwipunek na 
szych narciarzy jest skro;mniejszy. 
Wyszukany kostium zastępuje zwykła. 
bluza. szkolna lub peesesowska brezento 
wa. wiatrówka.. Deski też często nie są 
przedniej jakości. Zwykłe jesionowe 
Ale za to narciarstwo zdobyło sobie no 
we kadry zawodnicze, kadry, które 
wreszcie po wielu latach też doczeka­
ły się prawa. do życia. i wszelkich ra­
dości z niego ptyną.cych. 

To jest jednym z na.jwię!tszych suk­
cesów naszego narciarstwa.. 

S~ortowcy leaingradzcy 
poprawiają rekordy 
MOSKWA (obsł. wł.). - W Lenin­

giadzie odbywają się liczne imprezy 
kkkoatletyczne w halach. W ciągu 
ostatnich dni w zawodach przeprowa­
dzanych w różnych konkurencjach 
k-kkoatletycznych, uczestniczyło po­
nad 2 tys. zawodników i zawodniczek. 

'vV cnsie tych zawodów ustalono 
dwa nowe rekordy juniorów radziec­
kich. Uczennic.a Pisarewa prze<kroczy 
ła V'! skoku wzwyż 1.52 m, a młody 
zawodnik Durynin osiągnął w skoku 
o tyczce wysokość 3.28 m, poprawia­
jąc równieź rekord juniorów ZSRR 
w tej konkurencji. 

Nowe rnkordy ustanowili również 
pływacy. W ciągu 4 dni młodzi :za­
wodnicy poprawili 22 rekordy Lenin· 
gradu. Ponadto 17-letnia Moskwina 
przepłynęła 50 m st. grzebiet. w 37,2 
sek., co jest nowym rekordem junio­
rek radzieckich. 

Z życia klubów 
Zarząd ZKS „Spójnia'" w Łodzi po­

da je do wiadomości wszystkich czyn 
nych członków sekcji piłki nożnej, 

że począwszy od wtorku, dnia 10•sty­
cznia 1950 r. odbywają się tre­
ningi zaprawy zimowej w Helenowie 
dla piłkarzy Klubu we wtorki i czwart 
kl w godz. 20.30 - 22. 
Zarząd Klubu wzywa czynnych za­

w0dników sekcji piłki nożnej, do o­
bcwiązkowego i punktualnego przy­
t ywania na wyznaczone treningi. 

G r. O I 
Orraa L64%ktero Eomtteta l WoJe· 
w~t\Zklei-o Komlteta PolsldeJ ZJe­

cllloczoneJ Partii BolłoWcuj 
Redac11Je: 

KOLEGIUM IU!:DAKCYINZ. 
Tel e ~OD :FI 

Redaktor naczelnJ' 
Zastępca red. aacz:ell'ego 
Sekre-..rz odpowied7Jalny 
Dział partTjnJ' 

2111-U 
211-23 
219-95 
254-!5 

1"WD.10 
Dztał k~ndmtów robct• 

nlca7ch ł c:błopsldch orin: 
rodaktor6w razetM: łcł~ 
n;rch 111-41 

Dział mata~ W-JO 
Dział mleJlld l ~ llł-21 

wewn. I l 11 
Dalał ekonomiom)' ZU-11 
Ddał fabryCZDJ' 21&-l§ 
Dział roln7 IM-11 --· Jtedalref• nocn3 171-n 

KolporłaL 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 1kiej. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
Dziennik południowy. 13.35 „Litera.- kurs I - wykład z cyklu: „Nauka o 
tura czasów saskich". 14.00 „Walka Polsce i geografia Polski". 19.00 Au· 
z alkoholizmem". 14.20 (Ł) Czeska dycja dla wsi. 19.15 Koncert Kra· 
muzyka kameralna. 14.55 Koncert kowskiej Orkiestry i Chóru PR. 20.00 
tM>listów. 15.30 „Artianka w cyr~:u" Dziennik wieczorny, 21.00 (Ł) Kon-
1 odcinek opow. dla świetlic dziecię.- cert Chopinowski w wyk. Zb. Szymo- KRAKÓW (obsł. wł.) - W Woj. 
eych. 15.50 Muzyka. 16:00 Dziennik nowicza - laureata IV Międz:-~1aro· Ośrodku K. F. w Przemyślu odbył 
popołudniowy. 16.25 (Ł) Muzyka ta~ dowego Konkursu im. F. Chopina. :;:ię IO-dniowy kurs unifikacyjny 
neczna. 16.50 (Ł) W audycji „Co war 21.30 „Historia literatury polskiej". trenerów PZPN. Celem kursu było 
to przeczytać" - „Ściegienny'' A. So 22.00 (Ł) Wiadomości sportowe. 22.20 ujednostajnienie metod nauczania 
wińskiego. 17.00 Koncert rozrywko- I Koncert rozrywkowy. Transmisja z \oraz rozłożenie prac na cały rok. 
~· 17.45 Audycja dla ś.wi~tlic ,m~o- Cz~cl_iosłowacji. 23.00 Ostatni~ wiado- Na ku~sie przeprowadzono również 
d::aefowych. 18.00 „Z kraJU l ze sw1a.- mosc1. 23.15 Muzyka powazna. szkolenie ideologiczne. 

Wykładowcami na kursie byli Zwi\zkowiec Xrak~w 
najlepsi trenerzy PZPN z K9m~ewi Koleja.rz Pozul1 
czem, mgr. Jesionką, mgr. Balce- Związkowiec Warsza.wa. 
rem i Fory~iem na ..:zele. Kierowni Sta..l N~ Bytom 
kiem kursu był przew. kapitanatu Związkowiec Mysłowie~ 
PZPN Szymkowiak. I Stal Wrocław 

W kursie wzięło udział 37 trene- Gwardia. Łódź 
rów PZPN. ' Gwardia Bydgoszcz 

6:2 
5:3 
5:3 
4:4 
4:4 
3:5 
3:5 
2:6 

r.6dł. Plotrkow1ka 'Io. UL 111-12 
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L6dł. ul. 2wtrld 17, łoL IOl-C. 
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- George zwariował - powiedziała z iprŻestrachem - Zamk­
nął się w swoim pokoju i nikogo nie wpuszcza, 

- Wczoraj jadąc do biura, wziął ze sobą pistolety - wyszep­
.ttlł Freddie. 

Jenny poszła z nimi na drugi koniec domu, ipod drzwi gabinetu 
imister Pambertona. 

Nikt nie odpowiadał na pukanie. 
- To my, George! - powiedziała missis Pamberton błagabym 

głosem. . 
Coś ciężki.ego stuknęło za drzwiami gabinetu i potoczyło się po 

podłodze. 
- PaRO, otwórz, to my! - krzyknął Freddie. 
Drzwi otworzyły się. Nie od razu można było dojrzeć mister 

Psmbertona. W rpokoju było ciemnawo, gospodarz zamknął wew­
nętrzne okiennice. Obok drzwi leżał masywny, żelazny posąg my­
śliwca, którym mister Pamberton, Il!ie wierząc w zamki, podpierał 
drzwi. Dwa pistolety z odwiedzionymi kurkami ponuro błyszczały 
na. biurku. Obok palacej sie świecy leżała kupka złota i biletów 

bankowych. Mister Pamberton, odlożywszy n.a bok stos listów 
handlowych, liczył nerwowo złote monety. 

- Co się stało, George? - spytała rozpaczliwte missis Pa.mr 
berton - Przyniosłeś do domu wszystkie pieniądze z banku? 

Mister Pamberton spojrzał na nią. 
- Bank je.st niepewny - powiedział - przygotowują się tam 

do spisku. Hindusi chcą cały zaipas złota ogłosić jako własność 
narodową. 

- Boże, czy to możliwe? - missis Pamberton załamała ręce. 
- Możliwe. Wczoraj w sztabie widziałem depeszę. Całe złoto 

Kompanii Wschodnie-Indyjskiej, które złożone było w banku Indyj­
skim w Delhi, powstańcy ogłosili jako własność narodu. 

- O nieba! Złoto Wschodnio-Indyjskiej Kompanii?„. Zrujnują 
!Przecież połowę Anglii. 

Missis Pamberton zamknęła dokładnie drzwi i zaczęła pomagać 
mężowi liczyć monety. 

- Nie wiadomo, co może się· stać każdego dnia - mówił mi­
ster Pamberton - Hinduscy robotnicy portowi odmówili już łado­
wania ryżu na moje okręty. W tym kraju nie można, nikomu zaufać, 
nawet własnym sługom. 

Tego dnia zwolniono calą męską służbę w domu Pambertonów, 
stajennych, lokai, ogrodników i kucharzy. Zostawiiono do obsług.i. 
tylko kobiety i dzieci do lat trzynastu. · 

Pamberton jeździł do sztabu i prosił generała o dwóch dodat­
kowych żołnierzy dla ochrony swego domu. Jeden z nich stanał na 
straży u drzwi kuchni, dru.e:i w bramie o~rodu. 

Freddie wyciągnął mały, drewniany pi>stolet d od rana do wie· 
czora chodził z nim po ogrodzie, strasząc ptaki. 

Rozstrzelam wszystkich buntowników - odgrażał się. 

Jenny nie wypuszczano z domu: w Kalkucie było niespokojnie. 
Wieczorem, po godzinie ósmej na ulicach gasły rzadkie lampy oliw­
ne i miasto pogrążało się w nieprzejrzanych ciemnościach. Stan wo­
jenny. Anglicy, 'Przerażeni wiadomościami o powstaniu nie wycho­
dzili z domów bez eskorty europejskich służących. Zebrania ~ baJe 
zostały odwołane. Kupcy kalkuccy, wyjeżdżając rano do biur, za­
bierali ze sobą do karet po dwie pary nabitych pistoletów. 

- Wkrótce otworzą się wię2lienia i więźniowie ;iabiorą co lepsze 
C:omy w dzielnicy angielskiej - straszyli się nawzajem Brytyj­
czycy. 

Tubylczy garnizon został rozbrojony. Ale to nie uspokoiło ni. 
kogo. Oficerowie i urzędnicy wywozili swe rodziny do Williams­
portu, pod ochroną armat fortecznych. 

- Nawet w forcie istnieje spisek - szeptano po miescie -
szykują wysadzenie w powietrze mennicy.„ Co sobie myśli generał· 
gubernator? 

Lord Cammingh zapewniał, że wszędzie panuje spokój. Biała, 
gładka jak marmur twarz generała-gubernatora była podczas przy­
jęć tak samo obojętna jak przedtem, a jego małżonka, lady Cam· 
mingh, po dawnemu wyjeżdżała co rano kareta na spacer po glów­
nej alei nadmorskieJio t>arku. · . . d. c. n. 
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